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GLOS POMORSKI
, »n t a - ™ f e i s e o ^ a :  Przy odbiorze w etspe dycjl

a ■ w. RSentnracli miejscowych miesięcznie 1 8 5  Z ł, przez pocztę.przy
nasz^ 2-06 21 y Prost n a  poczcie 1 ud u  lisio 

a 5 S * , 6,48 Zf; miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdań ka 2,5 Gnid.
P2ilc ł t  w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gutd. Gd. do Francji 

fin 00 , -̂ 1 dz/ e"  1? fr-) do Angl.ji 5 shil., do Stanów Zjedn.
80 cent. w razie nieprzewidzianych wypadków, jak stra jk i, przeszkody 
techniczne ltd. prenum eratorzy nie mają p ra ^ a  żąt an ia  niedosiarczonych 
nnmerow lub zwrotu prenum eraty .

-  -7.  KV b_l ®ł ? c y •' B * r k P o .T la to w y  Grudziądz Jlank
o  w . S P rl” , .p -A ktlenba nkGdansk i Grudziądz,
Bank Olłkl Grudzląda. Konto czeków: Gdańsk n r  2980. Kontc picztowe: 
Kasa O nesędno ic l Oddalał w P ozaauiu  n r. 201 193. Miejsco płatności 
wykonania Grudziądz.

O głoszenia s  P o lsk i. Wiersz wysokości m ilim etra w d z ia ia  o g ło s z ę  
nic wy m na stronie 8-łamowej 12 groszy, w d ziale  rek lam ow ym  na stron ie 
1-3 tam. przed tekstem 90 prószy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem  40 gr 
d la Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 5-iam. E dziale og tdszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3-iam. przed tekstem 0,90 Gnid. Gd., wśród tekstu  
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Gnid. Gd., d la  Niem iec dochodź: o0«/u nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaozenia 30 procent 
nadwyżki. — G achunki s ą  n a ty ch m ias t p ła tn e  — A d m in is trac ja  nio- 
p rza jm u je  odpowiedzialności za terminowe umieszczenia, ogioszen.

Rękopisów  n ad esłan y ch  a le  zw raca  sle

D yrektor przyjm uje od godz. 10-te] do ll-t«i przed południem. 
R edaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-iei w południe.

Redakcja i Administracja 
G roblowa 27 '29 . Grudziądz, niedzie la , dnia 1 9 -ł>o kw ietn ia  1 9 2 5 T elefon  nr. 5 © i 51 .

Minister Sikorski o sojuszu francusko-polskim.
Nicea, 17. 4. (Pat - P rzyby ł tutaj na kilka dni mi- j Francuz pozostanie zawsze wierny sojuszowi francusko- 

aroisr wojny gen Sikorski w  towarzvstw ie pułk. Kuków-1 polskiemu, który jest najlepszą gwarancją pokoju euro- 
"klego. W  rozmowie z dziennikarzami min. Sikorski o- peiskiegc 
świadcz;!, że Polska jest przeświadczona, iż każdy 1 ---------

Jak Siakatyktem gdańskim nie uda;a Sie pw na
insynuacja.

S ta rc ia  zfak u  sen atu  gd ań sk iego  n a  p ocztę u c tsfcr
Gdańsk. 17. 4. (Pat.) P rasa  tutejsza ogłosiła przed 

kilku dniami jednobrzmiący komunikat, rozesłany — jak 
się zdaje — przez biuro prasowe senatu gdańskiego, a 
zarzucający poczcie polskiej w Gdańsku fatalne funkcjo­
nowanie. Chodzi mianowicie o to, żc poczta ta rzeko­
mo nic dostarcza przesłanych za jej pośrednictwem pic- 
nlędz; ąurcsatom.

Polski urząd pocztowy w oupow’‘edzi, nadesłanej do

dzienników, stwierdza, że rozsyła pieniądze do tych a- 
dresatów, którzy mieszkają w obrębie portu gańskiego. 
Pieniądze nadesłane do adresatów, mieszkających poza 
tym obszarem, mogą być natomiast odebrane tylko przy 
okienku. Poczta w tych wypadkach nie ma obowiązku 
zawiadamiania adresatów o nadejściu pieniędzy. Na­
ganka prasy niemieckiej na pocjjfę polską w Gdańsku 
miała jedynie na celu jej zdyskredytowanie.

Konsol Rzpliiej Polskiej w  Moskwie zasiał e M a n y  ze stanowiska.
Warszawa, 17. 4 (P a t)  W  dniu dzisiejszym p. mi- , konsula Rzplitej Polskiej w Moskwie z 7 ajmowarego 

nister spraw  zagr. odwołał p, Bohdana Chełmickiego, 1 stanowiska.

Utworzenie rządu P a  nleve go.
P aln lcw s—B rian d —CailtetaM — M inisterstw o obszarów  osw obodzonych znsfatą rów ­

n ież frzeszk ta lco n e . — N ow y gab in et fran cu sk i a  P olsk a .
Paryż, 17. 4. (PAT). G abinet został definityw nie 

ukonstytuow any w składzie następu jącym : prezes 
gab inetu  i m in ister w ejny Pain lnve, m in ister spraw  
zagr B riand , m .n ister skarbu C aileans, m inister 
spraw iedliw ości Steeg. m in ister ośw iaty de Monzie, 
m inister spraw  wewn. Schram eck, m inister handlu  
Chaum et, m in ister kolei Hesse, m m ister m arynarki 
handlow ej Danielou, m nister m arynarki Borel, rol­
n ictw a, Je a n  D urand, robó t publ Law al, m inister 
p racy  D nrafour, m in ister em erytur A nteriou.

J a k  donosi „M atin“, nowy gab ine t przedstaw i 
się parlam entow i w poniedziałek.

P a ry ż , 17. 4. (PAT) M inisterstwo obszarów 
oswobodzonych zostało przekształcone w podsekre- 
ta r ja t  s tanu  na którego czele stanął jan n y  Schm idt. 
P odsekretarzem  stanu  w m inisterstw ie w ojny został 
mianowany Ossola, wysokim kom isarzem  w ojny B e- 
nazet. G ab inet m a wnieść pro jek t u tw orzenia pod- 
sek retarja tu  stanu  w prezydjum  rady  m inistrów , 
przyuzem n a  stanowisko podsekretarza przew idziany 
je s t George B onnet.

Nowy gab inet składa się z 5 senatorów, 14 de­
putow anych i C aillauv członka pozaparlam entarnego. 
Z punktu  w idzenia politycznego w skład gabinetu  
wchodzi 4 republikanów  socjalistów , 1 socjalista

niezależny, 12 radykałów  socjalistów  i 2 członków 
grupy Lomclieura.

W arszaw a, 17. 4. (A "W.) „G azeta W arszaw ska" 
om awiając pow stanie now rgo gabinetu  francuskiego 
w yraża przekonanie, że polityka zagraniczna nowego 
rządn  nie ulegnie zasadniczym  zm ianom  i będz;e 
tylko siinem  zaakcentow aniem  d otych czasow ego  
kursu porozum ienia  z  Niem cam i. T utaj jednak 
wyraźnie należy pow iedzieć, że porozum ienie z N iem ­
cami może się dokonać tylko kosztem  Polsk i. J e s t  
to fak t oczywisty k tórego  n ik t nie zdoła zasłonić a 
p raw dy  tej nie należy unikać.

S ą chw ile w których naw et m iędzy przyjaciółm i 
jest rzeczą konieczną pow iedzieć  szczerą praw dę. 
M usimy pow iedzieć w yraźnie że osoba p C aillauz  
b ęd z ie  sym bolem  bardzo określonej tendencji p o ­
litycznej które budzić m ustą n& ,w yższe za n iep o ­
k ojen ie w  o p in j i  D olskiej  ze w zg lęd u  na dalszą  
p o lityk ę Francji. W iem y, że jeżeli patrzeć na  sy­
tuację  z punk tu  w idzenia historycznego m ożna od­
nosić się do F rancji z cała ufnością. Mamy nadzieję, 
że po okresie zam ętu w którym  znalazła się F rancja  
stanie się oaa silniejszą i pew niejszą na  gruncie 
m iędzynaiodow ym . Życzymy, aby nastąp iło  to  ,ak  
najprędzej.

Herriot kandydatem przewodniczącego izby deputowanych.
Paryż, 17. 4. (Pat.) Grupa republifcańsko-socjalisty-1 głośnie Herriota jako swego kandydata na stanowisko 

czna izby deputowanych jednomyślnie wyraziła życzę- 1 przewodniczącego izby deputowanych, 
nie, aby  grupy kartelu lewicowego desygnowały jedno- I — ;----------  _ _ _ _ _ _

Wielka mowa Marksa w Berlinie.
Byty k anclerz R zeszy uważa g ra n ice  wschatFnie za n ien atu ra ln e !

Berłir, 17. 4. (Pat.) Były kanclerz Marks, a obec­
nie kandydat na prezydenta, wygłosił dziś wielka mowę 
w pałacu sportowym w Berlinie wobec 20.000 zebranych. 
Mówca oświadczył ni. i., że Niemcy pragną stworzyć w 
sercu Europ\ naród kulturalny. zespolony jedną wielką 
myślą przewodnią pokoju. Celem utrwalenia lego poko­
ju należy prowadzić politykę rozwagi, dlatego też Niem­
cy  zwróciły się do Francji z gotowością uznania granic

zachodnich, takich, jakie zostały ustalone w wyniku 
przegranej wojny.

W ychodząc z tęgo samego założenia utrwalenia po­
koju. mówca uważa granice na wschodzie za nienatural­
ne, oraz zwrócił uwagę na to, że sprawa zjednoczenia 
Niemiec z niemiecka Austrią w jedno wielkie państwo 
niemieckie musi być załatwiona, skoro już wszczęte zo­
stały rokowania co do paktu gwarancyjnego.

Konwencja handlowa polsko-grecka.
W arszawa, 18. 4 (AW.) Poseł grecki Xydakis pod- j grecką na podstawie klauzuli największych uprzywiljo-

Pisał wczoraj w W arszawie konwencję handlową polsko- wari.

Plany moskiewskiej
międzynarodówki.

Od dłuższego czasu komuniści rosyjscy prowadza 
wśród socjalistycznych robotników ca'ego świata agi­
tację za ..jednolitym frontem robotniczym41. W tych 
dniacli bawiła w Londynie również w tym celu delega­
cja sowieckich związków zawodowych, którt wróciła 
w dniu 1.5 bm. do Moskwy. Jak wynika z depesz! dele­
gacja przeprowadziła konferencję z angielskimi zwta- 
zkaini zawodowymi, przyczem postanowiono utworzyć 
sowiecko-angielski komitet wzmocnienia wzajemnych 
stałych stosunków miedzy organizacjami angielskiemi 1 
sowieckiemi.

Chodzi więc o połączenie socjalistycznej z bolsze­
wicką Międzynarodówką. Już na ostatnim zieździe w7 
Amsterdamie rada generalna Międzynarodówki socjali­
stycznych związków zawodowych uchwaliła, że w za­
sadzie gotowa jest połączyć się z moskiewska Między­
narodówką. Przyłączenie takie oznaczałoby zupełny 
przewrót w międzynarodowej organizacji robotniczej

Istnieją, jak wiadomo, trzy międzynarodowe orjjftpł- 
zacje robotnicze: socjalistyczna (amsteidamska), chrze­
ścijańska (utrechcka) i komunistyczna i moskiewska). 
Pierwsza opiera się głównie o Traće Uniony Ang'ji. dru­
ga o Christliche Gewerkschaften Rzeszy niemieckiej.

Amsterdamska międzynarodówka oficjalnie nie mie­
sza się do polityki i zostaje wyłącznie pod wpływami 
socjalistów, mianowicie lewicy w poszczególnych par­
tiach socjalistycznych Jest ona zbiorem organizacyj o 
różnych nieraz i sprzecznych poglądach na taktykę kla­
sy robotniczej. Wielkiemi wpływŁmi cieszy się u niej 
francuska C. G T. z p. Jouhaux na czele, reprezentująca 
rewolucyjny syndykaiizm: obok niej decydującą rolo 
ze względu na swoją liczbę odgrywają angielskie „trade- 
uniony“. Te ostatnie, założone z końcem 18 w., prowa­
dziły do ostatnich prawne lat 19 w. umiarkowana poli­
tykę robotniczą. Dopiero z końcem 9 dziesiątką ub. w., 
z pocz. 20 w., a zwłaszcza po wojnie, zaczęły u jaw nać 
więcej rewolucyjny i socjalistyczny program (obejmuje 
on dziś już socjalizacje kopalń i ziemi). Kierownicze 
kola trade-mronów (Purcell) zaangażował się w propa­
gandzie komunizmu, co wyw7ołalo oburzenie nawet na 
łamach socjahstycznego „Robotnika11. Więcej zrówno­
ważony charakter miała akcja niemieckich orgarlzacyj 
zawodow7ych socjalistycznych, w  przeciwieństwie do 
austrjackich, zostających od 1919 r. pod wpływami ko­
munizmu.

Mimo tych różnic m iędzynandó\ dta anr>terdav7ska 
była dotąd zgodna w7 zwalczaniu komunizmu. Od dwóch 
lat jednak zaczęły się zmiany. Francuski związek roz­
padł się na socjalistyczny i komunistyczny, zaś między­
narodowy związek transportowców rzucił hasło poje­
dnania sie z Moskwą i propagcw7ał jednolity front z ko­
munistami. Huto to zaczęło się przyjmować już we 
Francji, Holandji i Anglji. Obecnie zaś ta ostatnia zgo­
dzili się na utworzenie sowiecko-ang^eiskiego komitetu.

Komunizm coraz bardziej traci grunt pod nogami — 
to też moskiewska międzynarodówka stara się vszel- 
kiemi siłami o połąęzenie się z związkami robotniczymi. 
W ierzymy, że masy robotników polskich nie pójdą na 
pułapkę moskiewską, a jakiekolwiek będą lub byiyby 
propozycje ze sirony bolszewickiej międzynarodówki, 
spotkają się z energicznym protestem naszych robot­
ników.

Śmiało bowiem można powiedzieć, że komunizm u- 
trzymuje się tylko tam, gdzie ludność nie doświadczyła 
na sobie jego zgubnego wpływu, a  z chwila gdy pozna 
go ona bliżej., odwraca się od niego. W  samej Rosji, 
gdzie bolszewicy próbowali wprowadzić w czyn ideały 
komunistyczne, ideały te okazały sie pustym’ frazesam ’ 
dygnitarzy sowieckich i osobników, ktćgzy dorabiali sie 
na nędzy robotnika.

Nieszczęścia, jakie spowodował komunizm w prow a­
dziły ludność Rnsji w  stan beznadziejnej apatii, z któ­
rego nie może się otrząsnąć. Rosja jest dzisiaj krajem 
w której mieszka ludność z głodu umierająca, a po uli­
cach w Moskwie i Piotrogrodzie rozczarowane tłurny 
poszukują chleba.

W ierzym y tedy. że polski robotnik o wyższym  po­
ziomie kulturalnym i głębszeiu podłożu religijnem i na- 
rodówem od robotnika rosyjskiego, woli pozostać nadal 
daleko od ;w!ązków bolszewickich a raczej łączyć sie 
pod sztandarem  chrześcijaństwa
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Najeży demaskować.
15 bm. rozpoczął się w  Petersburgu proces przeciw­

ko ks. Sssasowi, jednemu z członków delegacji polskiej 
w  komisjach mieszanych w Moskwie. Proces ohydny, 
gdy z zainscenizowany umyślnie dla celów politycznych 
1 oparty na tulonych insynuacjach przewrotnej komu- 
nistki. B ędz!emy więc, niezawodnie świadkami cynicz­
nego fałszowania praw dy i sprawiedliwości przez sądy 
sowieckie, jakiego byliśmy świadkami niejednokrotnie.

Jest to jednak tym razem tem boleśniejsze, że na 
Jaw ie oskarżonych zasiędzie człowiek nieposzlakowanej 
•prawości, gorącego patriotyzmu i głębokiej wiary.

Kto miał możność zetknięcia się z nim osobiście, kto 
poznał jego pracę społeczna, kto widział jakiem od­
daniem pracował ostatnio nad odebraniem Rosji zrabo­
wanego przez nią polskiego mienia kulturalnego — ten 
z łatwością odkryje fałsz oskarżeń sowieckich i odga­
dnie intencje moskiewskich władców

Proces ten bowiem, powtarzam, ma w yraźny po­
smak polityczny

Są trzy  względy, dla których rzad sowietów posunl 
się do tak  ohydnego kroku, jak obecny proces przeciw­
ko księdzu U.:

1) melody agitacji,
2) szantaż polityczny,
3) zastraszenie ludzi słabych.
Jest bowiem rzeczą wiadomą, że jednym ze środków 

:politycznych, często używanych w dzisiejszej Rosji dla 
agitacji są wielkie procesy, których celem jest skompro- 
mStowame ludzi pochodzących ze sfery burżuazji. Są 
to niejako pog.ądowe lekcje dla szerokich mas rosyj­
skich. Procesów  takich było w ostatnich latach moc, a 
oskarżenia z zasady niejako zarzucały obwinionym naj­
bardziej w strętne przestępstwa. Tej samej metody uży­
to i w  stosunku do księdza Ussasa, a zastosowane ją tem 
chętniej, żę kompromitacja dotyczyć ma nietylko „bur­
żuja", ale i duchowi,ego, w dodatku ka tolickiego, a także 
przedstawiciela państwa, któremu Rosja zawsze chętnie 
szpilkę wsadzi. Jest to więc, jak widzimy, dla komuni­
stycznych polityków okazja nielada.

Drugim względem jest szantaż polityczny w stosun­
ku do Polski, Moskwa bowiem od początku nawiązania 
z nami stosunków dyplomatycznych gorliwie go upra­
wia. Między innemi powoduje się nim dla celów wymia­
ny  oskarżonych w Polsce komunistów. Tak też rzecz 
się początkowo miała i z księdzem Ussasem który miał 
być wydany, a sprawa jego umorzona za cenę wymiany 
na Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Dopiero, gdy to 
stało  się niemożliwe, powrócono do pierwotnej myśli 
procesu agitacyjnego.

Trzecim wreszcie względem jest zastraszenie pol­
skiego personelu dyplomatycznego i rzeczoznawczego w 
Rosji, by osłabić gorliwość ich pracy. Jest rzeczą wia­
domą, z jakieml trudnościami spotykają się na każdym  
kroku pracownicy na naszych placówkach w  Sowdepji; 
jest również rzeczą wiadomą, jak bardzo muszą być u- 
ważni, by nie narazić się na prowokację i szykany ze 
strony rosyjskiej. Celem istotnym tego jest i lamowanie 
ich pracy 1 zniechęcanie Ich.

Ksiądz Ussas nie zrażał się nigdy temi trudnościami 
i  pracował zawsze z rzadką gorliwością, nic kryjąc się 
z tem, że jest szczerym wrogiem Rosji. Zabiegał i szu­
kał polskich zabytków kulturalnych kwalifikujących się 
do zw rotu Polsce gdzie tylko n~5gł się domyślać ich ist­
nienia. To niedogadzaJo naturalnie władzom rosyjskim, 
1’edogadzało samo przez sie, jako przykład dla innych. 
P roces więc ma być dla nich ostrzeżeniem

T o są właściwe intencje rządu rosyjskiego w  spra­
wie księdza Ussasa. Inlencje biudnc, i iak zawsze, bru­
talne. Należy je więc zdemaskować w oczach własnego 
społeczeństwa i Europy.

A. S.

ŚWIĘTO PUŁKOWE 15 PUŁKU UŁANÓW.
Poznań. 17. 4. (AW.) Dnia 3 maja odbędzie się uro­

czystość święta pułkowego 15-go Dułku ułanów poznań­
skich (pierwszy pułk ułanów wielkopolskich).

WALNV ZJAZD ZWIĄZKU HARCERSTWA 
POLSKIEGO.

F-WÓW, 17. 4. (Pat.) Dziś rozpoczął się tu piąty wal­
ny zjazd związku harcerstw a polskiego przy udziale de­
legatów z całej Polski. Przewodnictwo zjazdu objął 
"Tezes chorągwi lwowskiej d r Hamerski. Zjazd potrwa 
dwa dm.

SZALONA BURZA NAD KONTYNENTEM 
ANGIELSKIM.

Lendy** 17. 4. (Pat.) W czoraj nad kontynentem 
[.fciulskim przeciągnęła znów g^-ałtow ra burza, Z kll- 

ku punktów kraju donoszą o znacznych szkodach, jakłe 
wyrządziła burza Na morzu irlandzkim i kanale angiel­
skim ucierpiało Adele statków rybackich. W skutek 
znacznych opadów, niektóre połacie kraju zostały za­
tonę przez występujące z brzegów wody rzek. Wiatr 
zdemolował cały szereg domów. Na kanale w strzym a­
no na pewien czas komunikację morską.

PROPAGANDA ANTYPOLSKA W KINEMATO­
GRAFACH GDAŃSKICH.

4- (AW-) w  kj-emątografpch gdań­
skich wyświetlany jest obecnie film propagandowy po- 

7  innymi polsko-gdańskiernu zatargowi 
O S zynkl pocztowe. Film przedstawia Gdańsk jako 
m y «to wyłącznie niemieckie i wskazuje na skład amu­
nicji na półwycpie W esterplatte jako jedyne miejsce o- 
panowane przez Polskę, w  końcu film pokazuję kary­
katurę orła polskiego.

Zamach bombowy Da członków rządn i parlamentu
bułgarskiego.

M aszyna p iek ie ln a  w k ated rze. — Spraw cam i zam achu są  kom uniści* ■ 
zabitych, 200 rannych . — Śtan  ob lężen ia  w ca łej B ulgarji.

150 osób

S of ja, 16. IV. (PAT.) Dziś podczas pogrzebu ge 
nerała i posła Georg ewa dokonano zannebu bombowe­
go w katedrze wodeo całego gabinetn, przedstawicieli 
wojskowości oraz członków parlamentu. Wybuch wy­
sadził główne nawy w powietrze. Ministrowie lekko 
ranni sprawują nadal czynności, starając się opanować 
sytuację W kraju panuję nastrój powszechnego przy­
gnębienia i żałoby.

S o fja , 17. IV. (AW.) Wiadomość o zamachu pod­
czas naoożeństwa w katedrze należy uzupełnić nowemi 
szczegółami. Dochodzenie policji stwierdziło, iż spraw­
cami zamachu są komuniści i działali oni z rozkazu 
międzynarodówki mosLiewskiei, przyczem zam ach w  
k a ted rze  stoi w ścisłym  zw iązku z za nachem  na 
kró la , a obydwa zamachy miały być sygnałem do ge­
neralnego ataku komunistów na budynki rządowe w 
Sofji, aby w ten sposób opanować całą stolicę.

Ogłoszono pierwszą listę zabitych i rannych Między 
zabitymi znajduią się: burmistrz Sofii, były minister 
wojny, dyrektor policji, kilku gererałów, oficerów, kilku 

' posłów i wyższych urzędników państwowych. Z pod 
; gruzów zdołano wydobyć około 100 trnpów i około 200 

rannych. M om entalny gm ach katedry jeot osecn»e  
m ieiScem  strasznego opustoszenia. K opuła

k a te d ry  ru n ę ła . Wszystkie ulice i place obsadzone 
są wojskiem a po mieście krążą automobile pancerne. 
Niezwłocznie po zamachu zwołano naazwycza <ne posie­
dzenie rady ministrów, w której wzięli udział także 
lekko ranni ministrowie. W Sofji aresztowano około 
150 osób. W Warnio wykryto szeroko rozgałęziony 
spisek rewolucyjny.

Sof a, 17. IV. (PAT.) Według ostatnich wiado­
mości, liczba zabitych w katedrze wynosi 150 osób, 
w tem w:e !e kobiet i dzieci. Roza aresztowaniem na 
dworcu w Kostenes kilku osobników, wiozących m ate- 
rjał wybuchowy, żadnych wypadków na prowincji r»e 
było. Pociągi kursują normalnie. Dsiś ogłoszony zo­
stał dekret o wprowadzeniu stanu oblecenia.

B iałogród, 17. IV. (PAT.) Z miejscowości g ra­
nicznej Carygrod donoszą: Podróżni, którzy przybyli 
z Sofji wczoraj pociągiem oospieszuym wieozorem opo­
wiadają, że w liułgarji został w  ciągu  nocy  w  (trzy­
many ruch telegraficzny i te le fon iczn y  z  za g ra ­
nicą i zakazany w yjazd z  BuJgarji. Tejrlorjum  
Bułgara mogą opuścić tylko cudzoziemcy i przejezdni. 
Dworzec kolejowy w Sofji, u lice i budynki pub li­
czne zosta ły  obsadzone przez w ojsko, żandarm a- 
r ję  i s t .o ż  ochota.czą.

Walka z Trockim w Rosji sowieckiej.
Wiedeń, 17. 4. (AW.) Od osoby dobrze poinformo­

wanej dowiaduje się nasz korespondent następujących 
szczegółów o poiożeniu w Rosji sowieckiej: Dziwne za­
chowanie się sowietów wobec Tiock.ego nasuwa p rzy ­
puszczenie, iż pod pozornym spokojem, jakoby panują­
cym w Rosji sowieckiej, ukryw a się podziemna walka z 
Trockim. Pogłoski o jego śmierci lub ucieczce zagrani­
cę okazały się nieprawdziwe.

Fakt, że Ryków niedawno odwiedził Trockiego na 
Kauliazle i długo z n m  rozma wiał, dowodzi, że w kołach 
rządu sowieckiego wciąż jeszcze liczą się z Trockim 

Jednakże karjera Trockiego jest skończona, gdyż Ry 
kow proponow ał mu tylko jakiś pozorny urząd, bojąc się, 
aby Trocki nie sięgnął po w.adze, co jednak jest nie­
możliwe, gdyż Trocki usunięty z wojska nie ma żadnych 
środków materialnych do rozporządzenia.

Likwidacja majatków polskich na Litwie.
Wilno, 17. 4. (AW.) Z Kowna donoszą, że 16 kwiet j osób, których krewni służą w wojsku polskiera, albo w 

nia rozpoczęła się dawno zapowiedziana likwidacja ma- polskich .urzędach państwoych. W obec ciężkiego prze- 
jątków, należących do Polaków, którzy znajdują się <? silenia gospodaiczego i braku gotówki na Litwie udział, 
polskiej służbie wojskowej lub cywilnej, a także do tyci I nabywców w przetargach jest nikły.

List z  Paryża.

Naokoło dymisji gabinetu Herriota.
Owa o sta tn ie  rmiesiące rzędów . — B ank P ań stw a  i dziura w su fic ie . — Panika  
i dym isja  m in istra  C lem entefa . —  „N ie b ęd zie  i if la c ‘‘.“  —  D laczego  &enat obalił 

H errio ta?  — S ytu aeja  p rzed staw ia  s ię  zagad k ow o. —
P aryż, 11 kwietnia.

Gabinet Herriota dymisjonował Było to do prze­
widzenia conajmniej od dwóch miesięcy. Od tego czasu 
bowiem datują się wypadki natury wewnętrzno-polity- 
cznej, które musiały prędzej czy później doprowadzić 
atmosferę polityczną do tego stanu, przy którym  niepo­
dobna uzdrawiać trudnej i skomplikowanej sytuacji fi­
nansowej państwa.

Przez te dwa miesiące prawie o niczem innem nie 
mówiono w obydwu Izbach i nie pisano w prasie, jak 
o ambasadzie przy W atykanie, o manifestacjach i kontr- 
manifestacjach w Marsylji, Alzacji, Bretanii, Normandji, 
o manifeście kardynałów, o odpowiedzi Herriota, o 
strajku studentów i o zawieszeniu dziekana Barthele- 
m y‘eg o . . .

A tymczasem w  tym samym okresie Bank Państw a 
znalazł się wobec sytuacji bez wyjścia. 41 miliardów 
franków — maksymalna liczba emisji — została osię- 
gnięta! Co robić? Po naradach, jakie się u Herriota 
odbyły, zdecydowano, uważając zjawisko za przejścio­
we, zezwolić na emisję dalszą . . .  sekretna. W  taki spo­
sób „przedziurawiony" został, jak się wyraził Sew 
Franęais-M assał, sufit zawartości obiegowej, a  ta dziu­
rą wylazły na świat 1360 mfjonów — na 15 stycznia 
1300 rniljonów — na 12 m arca i 500 miljonów — na 3 
Kwietnia, łącznie na sumę 3 miliardów 130 miljonów.

O tem wczystkiem nie wiedziano. Dowiedzieli się 
o tem dopiero orezes i sprawozdawca Kcmisji Finanso­
wej senatu senatorowie Millies-Lacroix i Beranger obaj 
z grupy radykalnej', w  lutym. Ale dowiedzieli się w 
wielkiej tajemnicy i nie zdradzili jej ani przed ogółem 
posłów i senatorów, am przed ogółem spcleozeństwa.

To też kiedy przed 10-c:oma dnjar.ii rozeszła się po­
głoska o zamierzonej przez rząd inflacji i kiedy naza­
jutrz ówczesny minister skarbu zapowiedział wniesienie 
projektu o nowej t — 10 milionowej emisji, nie będącej 
rzekomo inflacją, bowiem li tylko potrzebami przem y­
słu i handlu wywołanej — w kołach parlamentarnych 
powstała panika.

Jakto, nowa inflacja? Nowe i raptowne podrożenie 
życia o  10 proc., podczas edy premier tak upoiczywie 
zapewniał, że jej nie będzie? Pod wpływem tej paniki 
P Cleirental podał się do dymisji w  chwfh właśnie kie­
dy p. Herriot z trybuny senackiej zapewniał, t e  inflacji 
nie bedzie!

M.nistor Herriot mówił prawdę' inflacji nie będzie, 
gdyż ta już nastąpiła. Do nowej — czef rządu dopaście 
nie chciał, a i tę  ł-miljardową, która do przeszłości na­
leżała i której ujawnienie już wpłynąć na kurs dewizy 
irancuskiej nie mogło, w ygotowywane projekty reformy 
miały umorzyć.

Ale tymczasem dymisja ministra skarbu i zapowie­
dziany przez niego projekt nowej emisji do tego stopnia

wzburzył opinję, że niepodobna było już dłużej Lkrywać 
praw dy, całej prawdy. Zaczęło się od szeptania, potem 
od artykułów w  „Lłberte", która dawała do zrozumienia 
że stało sie coś nielegalnego, ze dokonano złamania 
p ra w a . . .

W  takiej atmosferze rozpoczęła się dyskusja w ko­
misji finansowej projektów reform skarbowych — po­
datku od kapitaiu w szczególności zaproponowanych 
przez nowego ministra skarbu p. de Monzie.

Tam to min. de Monzie oświadczył, że suma dozwo­
lonej emisji 41 miliardów została przekroczona. W kil­
ka godzin potem dowiedziała się o tem rpinja publiczna.

Było to grzmotem z jasnego nieba. 1 nic już nie po­
mogło: ani znakomita argumentacja Herriota w  Izbie ł 
w Senacie, ani zasługi przeszłe jego rządów (on to bo­
wiem pierwszy z premierów doprowadził budżet do ró­
wnowagi i cn to zainicjował szczęśliwą p o lty k - zagra­
niczną, która wyprowadziła Francję z impasu). S en a t-  
ta ostoja radykalizmu ten sam senat który zgodził się 
na obalenie Milleranda, wyraził rządowi Herriota votum 
nieufności.

I trudno było postąpić inaczej.
Można się zgodzić z p. Franęais-M assal‘em łu t nie; 

kiedy ten o sitarza »za,d o spowodowanie w  państwie 
kryzysu „zaufania", który pozbawił skarb państwa ol­
brzymich sum operacyjnych, dostarczanych mu zazw y­
czaj przez depozyty oszczędnościowe.

Można dyskutować z  formułowanym przez opozy­
cję laizutem , partyjności rządów Herriota i fakcyjnośd 
niektórych jego posunięć.

Nie podobna jednak zaprzeczyć, że rząd kartelu do- 
krył swoim autorytetem  operacie Banku Francji, które 
miafy wszelkie cechy operacji niedozwolonych.

I dlatego senat Herriota obrał.
Sytuacja, jaka się w  wyniku wczorajszego głosowa- 

nia v senacie w ytw orzyła, nie jest łatwą do rozwiąza­
nia. L b a  większością 40 głosów wypowiedziała sie za 
Herriotem! Kartel bynajmniej, jak utrzym ują niektó­
rzy, nie irzeszezy! Opozycja bynajmniej nie zdołała 
ugłaskać grupy Loucheura i Brianda! Socjaliści i rad - 
kalowie opus zeza ń wczoraj Pałac Luksemburski z  mani­
festacyjnym okrzykiem precz z senatem 1 A tym cza­
sem na czerwiec przypadają poważne w ypłaty wieło- 
mil jardowe!

Mówią już, o Briandzie, Painleve‘m, de Mónzie‘m. 
ale są to wieści przedwczesne.

Naraz ie sytuacja przedstawia się zagadkowo, po­
tu rno, że coraz więcej polityków zaczyna sobie zdawać 
sprawę z niepodobieństwa uzdrowienia sytuacji finan­
sowej państwa, w  którem  połowę dochodć zjar łja 
procenty i am ortyzacje Inaczej jak w atmosferze kon­
solidacji narodowej. Stefan W łoszczew sK
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List z Górnego ólą&ka.
Sabotaż n iem ieck i w p rzem y śle  na Ś ląsku  p olsk im . — U rzędnicy n iem ieccy  przy- 
spesa  iają robotn ika p o lsk iego  do buntu . — J ed en  z n iem iłych  skutków  em igracji 
robotników  do F ran cji. — N ieco  o Ma rtystyczn em fc w yrobieniu  t . zw. „inteligencji**

w K atow icach.
*  , . • Katowice, 14 kwietnia.

i a Vrz.ę“ nicy niemieccy, zarówno wyżsi, jak i niżsi, 
zatrudnieni w  wielkim przemyśle na Śląsku polskim, 
ozmyslme sabotują tutejsze urządzenia i szkodzą Pol­

sce w każdy możliwy sposób, na tern miejscu kilkakro- 
tme juz pisałem. Takie wyrażenia pod adresem ro­
botników polskich jak: „chcieliście Polski — macie teraz 
iSWOją Polskę, wcale nie były i nie są rzadkością, acz­
kolwiek urzędnicy ci w  ostatnich czasach, nauczeni, wi­
docznie nieprzyjemnem, bo „namaca!nem“ doświadcze- 
tl.1®nL stali się nieco ostrożniejszymi w swych antypol­
skich upustach. Niemniej przeto w dalszym ciągu są 
^uwziętymi wrogami Polski i nowego porządku rzeczy, 
lecz ant na myśl im nie przyjdzie zamiar, wybrania się 
■v łZe om°u^a^ przez n ĉh ukochanego i uwielbionego 

„yaterlandu", gdyż chleb polski widocznie lepiej im sma- 
^  przecież najlepszą ku ternu sposobność, 

gdyby swego czasi byli optowali na rzecz Niemiec. 
Tym sposobem stali się niby obywatelami „polskimi" 
a jako takich trudno się ich pozbyć. Czy istotnie tak 
trudno? Lekceważące ich wyrażanie o Polsce powin- 
<n,o być w ystarczaiącem  do natychmiastowego wydale­
nia ich z pracy! Tak. ale — gdyby pracodawcami byli 
zawsze Polacy! Niestety prawie calv wielki przemysł 
mależy do Niemców, którzy oczywiście nie myślą- opu­
ścić oddanych im sług i powierników. Pozostaje zatem 
tylko prokurator, który jedyny może ukrócić swawolę 
rozwydrzonych teutonów, niemiłosiernie ścigając każdy 
■Wypadek antypolskiego i antypaństwowego zachowania 
się urzędników niemieckich, owych tak „miłych" nam 
„współobywateli".

. *  *  *
Urzędnicy niemieccy (zastrzegam się wyraźnie, żc 

nie wszystkich mam na myśli, gdyż znam, nawet pomię­
dzy wyższym i urzędnikami całkiem lojalnych i odda­
nych Polsce obywateli) w większości swej lawiruią tak, 
ażeby robotników nie tylko zniechęcić do Polski, lecz 
kosztem ciężkiej a taniej jego pracy równocześnie upiec 
własną pieczeń. W czasie, gdy redukuje się robotników 
tak, że tysiące wyjechać musiały za robota do Francji 
a inne, liczniejsze jeszcze tysiące pozostały w kraju bez 
Pracy, skazane jedynie na chude wsparcia rządowe, u- 
ttędników zatrzym ano na stanowiskach prawie, że w 
komplecie; gdzie zaś kilku lub kilkunastu z nich dla po­
zoru musiano zwolnić ze służby, tam stworzono natych­
miast jakieś nowe urzędy, dotąd nieznane, w których 
iPOumieszczano „zredukowanych" pupilów. Gdzie da- 
'wnlej jeden dyrektor w ystarczał, obecnie trzech z led­
wością podoła „pracy", przyczem oczywiście musiano 
utworzyć nowe stanowisko generalnego dyrektora, bo 
któż ma rządzić owymi trzem a dyrektoram i? Dawnie] 
sztygar załatwił wszelkie spraw y administracyjne po­
między pracodawcą a pracobiorcą. On udzielał urlo­
pu, wystawiał karty chorych jako zaświadczenia do 
szpitala, podpisywał książeczki na deputat węglowy 
itd. i odejmował przez to zarządowi połowę pracy, a ro­
botnikom połowę zachodów. Obecnie jest inaczej. A- 
by zredukowanych urzędników mimoto jakoś zatrzym ać 
Utworzono przy każdej kopalni urzędy wydawania ksią­
żeczek na deputat węglowy, zaświadczeń chorych do 
■szpitala itd. Nie dziw więc, że koszta administracyjne 
wzrosły niepomiernie, a  robotnik jest tym, który je pła­
cić musi.

Robotnicy skarżą mi się bardzo często na wprost 
nieludzkie zachowanie się wobec nich ze strony czyto 
sztygarów (kopalnie) lub majstrów (huty), szczególnie 
jednak sztygarów. Pewien sztygar zjazdowy z kopalni 
„Ferdynand" w Katowicach tak mniej więcej wyrazi? 
się wobec robotnika, który uskarżał się na ciężkie czasy 
i zbyt niski zarobek: „Nam (sztygarom-urzędnikom)
jest dobrze, bo dbamy o swoje, ale wyście (robotnicy) 
wszyscy głupi, bo i w y moglibyście się mieć lepiej, gdy­
by n ie . . .  (i tutaj sztygar rozwiódł się bardzo „dyplo­

matycznie", t. j. niewyraźnie o tern, co robotnicy po­
winni uczynić „aby się mieć lepiej"). — W edług opowia­
dania innego robotnika pewien górnik z kopalni „Wujek" 
również w Katowicach, prosił sztygara o małą zaliczkę 
ze względu na nadchodzące święta. Sztygar odsyła ro­
botnika do dyrektora, ten zaś każe mu iść do sztygara, 
gdyż to jest rzeczą sztygara. Robotnik tłómaczy się, 
że w sprawie tej mówił już ze sztygarem, ten jednak 
odesłał go do dyrektora. Słysząc to, dyrektor przery­
wa mu tema mniej więcej stówami: „Co, i nie dał wam 
zaliczki? I wobec tego jeszczeście go nie zakatrupili 
(zabili?)". Czytelnik domyśli się, że słowa te w ustach 
rozwydrzonego Niemca miały być tylko ironją. naśmie­
waniem się z biedaka, skazanego na łaskę i niełaskę 
swych niemieckich „chlebodawców". Powyższe dane 
dostatecznie ilustrują fakt, jak właśnie Niemcy są roz- 
sadnikiem demoralizacji politycznej na Śląsku polskim, 
jak sabotują rozwój naszego przemysłu, jak wywołują
bezrobocie a przytem sami się bogacą.

* *
Na zakończenie niniejszego „Listu" krótko jeszcze 

kilka innych równie interesujących szczegółów z życia 
na G. Śląsku:

Oto niemile zaznaczają się skutki emigracji robotni­
ków naszych do Francji. Wiciu z nich wyjechało za 
robotą do Francji, pozostawiając w kraju żo_ny i dzieci, 
którym  uroczyście przyobiecywał mąż posyiać miesię­
cznie ze swego zarobku wspracię potrzebne na utrzy­
manie rodziny. Lecz coż się dzieje? We Francji nie­
jeden z nich zapomniał o swym świętym obowiązku l 
niejeden czując nową wolność aibo raczej czując, że nie 
podnosi się już nad nim żadne widmo ręki karzącej, za­
pomniał o żonie i dzieciach, nie przysyła im pieniędzy 
na najkonieczniejsze potrzeby życiowe, tak, że żona z 
dziećmi nieraz cierpieć musi najskrajniejszą nędze hib 
chodzić po żebraninie, jeśli srana nie zejdzie na bez­
droża.

* * *
Mamy poza sobą świętą wielkanocne „Wielki Post" 

na Śląsku tym razem byt prawdziwym .czasem postu, 
nawet same święta, gdzie inni bawili się i cieszyli a sto­
ły uginaiy się pod ciężarem „święconego", dla bodaj 
może setek tysięcy również były czasem postnym. 
Mamy przecież blisko 40 000 bezrobotnych, a ci z robo­
tników, którzy dotąd mają pracę, zarabiają średnio za­
ledwie po 100 zł. miesięcznie! Skąd ich stać na świę­
conkę i wesołość? Inni, urzędnicy, zarówno państwo­
wi, jak zwłaszcza w przemyśle zatrudnieni, którzy ma­
ją po 300 do 400, a nawet 500 do 1000 zł. miesięcznie, 
zato bawili się znakomicie i nie odczuwali nawet Wiel­
kiego P o s tu . . .

* * *
A z  wstyd mnie bierze, gdy pomyślę o ostatnim w y­

stąpieniu w Katowicach znakomitego rodaka naszego 1 
skrzypka wszechświatowej sławy, Bronisława Huber- 
mana. Grał przed pusta salą teatru miejskiego. A grał 
mimo to czarująco, grał bowiem mistrz nad mistrze, za 
jakiego uważa łluberm ana już świat cały, — i pokazał 
tern najdobitniej, jak inalo prawdziwy artysta dba o po­
spólstwo, które sztuk szuka jedynie w tingel-tangelach. 
a wrzaskliwy „jazzband" jest dla niego aifą i omega 
wszelkiej sztuki muzycznej. Czy Huberniann raz jesz­
cze zjedzie kiedykolwiek do Katowic? Przed miesiącem 
grał również w Katowicach Kubelik, słynny skrzypek 
czeski, mistrz techniki skrzypcowej, grajacy jednak, jak 
twierdzą muzycy zawodowi, jak człowiek podobny do 
automatu — bez duszy, bez uczucia. Wrfcdy jednak sa­
la teatru była przepełniona, obecny był nawet wojewo­
da i przedstawiciele wszystkich władz, inteligencji itd. 
A Huberman gra! dla pustych ścian. „Aż mnie samego 
wstyd było" — oświadczył mi tego samego wieczoru pe­
wien skrzypek-artysta, w dodatku Niemiec, który od 
rządu polskiego, (zresztą całkiem słusznie) otrzyma? ty ­
tuł profesora. Aleksy Pająk.

Herriot oda się w podróż po Europie i Ameryce.
Paryż, 17. 4. (Pat.) Jak się dowiaduje „Rxcelsior“, J celu wysłuchania oplnji poszczególnych krajów w spra- 

Herriot zamierza odbyć podróż po Europie i Ameryce w wach dotyczących aktualnych zagadnień światowych.

Sytnacja na paryskim rynka dewizowym po!epszyva się.
Paryż, 17. 4. (Pat.) Dziennik „Paris Soir" podkre­

śla, że objęcie przez Caiilaux teki finansów odrazu spo­
wodowało znaczne polepszenie się sytuacji na rynku

dewizowym. Zdaniem dziennika, gabinet Pain!ovćgo
będzie pełną rozwagi próba odbudowy finansowej oraz 
pojednania pomiędzy dwoma izbami ustawodawczemu

Sprawa odwołania biskuoa wileńskiego.
17. 4 (AW.) Wobec ratyfikacji kon- ! łahiości antypolskie! NajpoważniejszyWarszawa, 17. 4 (AW.) Wobec ratyfikacji kon­

kordatu z W atykanem  staje się aktualna sprawa odwo­
łania biskupa wileńskiego Matulewicza, znanego z dzia­

łalności antypolskiej Najpoważniejszym kandydatem 
na stolice arcybiskupią w Wilnie jest biskup łomżyński 
Jałbrzykowski.

Z  n iw y  p o m o r s k ie j .
Jaka je s t  najw iększa  bolączka Lubaw y. — K o n k u r e n c j a  dwu m iast. —  Lubawa się  
•k a r ły . — O budow ę linji k o lejow ej. — Kto m a słu szn ość Nowerciiasta czy Lubawa?

Z obaczym y, k to  spór rozstrzygn ie.

Lubawa, dnia 16 kwietnia.
Można powiedzieć bez obawy przesady, że najbar- 

Qz\ei palącym dla Lubawy zagadnieniem obecnej doby 
jest sprawa budowy kolei Rakowice—Radomno—Ja- 
huejnlk. Jest to, że się tak wyrażę, kwestia sine qua 
jjon dalszego rozwoju tego starożytnego grodu, skaza­
nego w obenych warunkach na kompletną wegetację

(Od własnego korespondenta).
w najściślejszym i najbardziei smutnym znaczeniu Lu­
bawa przeżywała ongiś chwile świetnego rozkwitu dziś 
wlecze nędzr.y żyw ot opłakany pod względem prze­
mysłowym, kiepski pod względem handlowym. W szyst­
kiemu winna niedostateczna komunikacja, która sprawia, 
że Lubawa dziś jest odludnym, deskami zabitym od 
świata zakątkiem Pomorza. Społeczeństwo lubawskie

wszystkiemi siłami czyni starania o budowę wyżej na­
zwanej kolei. Nadzieje na realizację wspomnianej linji 
sie wzmogły z chwila otrzymania przez rząd pożyczki 
amerykańskiej na cele inwestycyjne. Nadzieja, jak ka­
żda nadzieja, ma to do siebie, że jest nieuchwytna i zwo­
dnicza i dlatego dziś, mimo otrzym ywanych zapewnień, 
obietnic ze strony władz, ministerstw nadzieja ta pozo­
staje w sferze słodkiej iluzji. Bo c cóż chodzi? Chodzi 
o to, że występują tu w grę czynniki konkurencyjne z 
pobliskiem Nowemmiastem. które życzy sobie, by kolej 
ta szta po linji przez tutejsze społeczeństwo proponowa­
nej a więc przez Zajączkowo lubawskie — Nowemiasto 
— Ostrowite — pod Jabłonowem. Te dwie opinje się 
ścierają, wzajemnie zwalczają l zapewne to jest powo­
dem, że nasze władze ociągają się z budową w tych 
miejscowościach kolei, oczekując zapewne wyjaśnienia 
sytuacji, gdyż projekt rządowy w tej materii, ściśle mó­
wiąc co do budowy kolei, jest już przesądzony. Chodzi 
tylko o to, w którym  miejsen.

Narazie jedna i druga strona urządza wiece prote­
stacyjne, zarówno jedni, jak i drudzy radziby kolej mieć 
w myśl swoich życzeń.

Posłuchajmy narazie jednej strony. Głos ma Lu­
bawa, zanim nie stanie się zadość maksymie audiatur et 
a lte ta  pars. Resume, końcowe wnioski rezerwujemy 
dla siebie. A więc motywy Lubawy. Są one, trzeba 
przyznać, dość poważne. Lubawa, jakc miasto o 6000 
mieszkańców, ucierpiato bardzo wiele i najdotkliwiej 
przez odcięcie od niej tych miejscowości, które dawniej 
siłą samej rzeczy grawitowały ku temu grodowi. Będą 
to powiaty: Niborg, Ostród aż po Olsztyn i część po­
wiatu sztumskiego.

Okolica Lubaw y została pozbawiona głównego w ę­
zła kolejowego Iława niemiecka. Te przyczyny spowo­
dowały i powodują stopniowy upadek Lubawy: pod­
upadł handel, przemysł a nawet drobne rzemiosło. Li­
czne wsie cytowanych powiatów zbyw ały jako też i 
nabywały tu produkty Ruch handlowy był nad wyraz 
ożywiony, czego wyrazem są jeszcze dziś tu pozostałe 
trzy  rynki, a te dawniej nie mogły pomieścić napływu 
handlujących, przeto projektowano rozszerzyć Nowy 
Rynek.

Dziś pozostały jeno strzępy z tej dawnej świetności. 
Rzekłbyś paraliż postępowy dotknął tę starą, ongiś do­
stojną siedzibę biskupią i grozi jej powolnym konaniem. 
Lubawa z heroizmem znosiła i znosi swe upośledzenie, 
bo zważcie proszę, że stąd do Nowegomiasta odległość 
ca 18 kim. jedzie się aż dwie godziny, kolejką, któraby 
była świetnym eksponatem w jakim muzeum kolejowym, 
wykazującym, jakich kolei już nie należy budować.

Lubawa ze stoicyzmem patrzy, jak odziera się ją 
stopniowo ł szat dawnej wspaniałości. Lubawa nie skar­
ży się, Lubawa cierpi, bo cierpiąc, raduje się, że wszak 
Polska wolna. Cóż wobec tej cudownej chwili narodzin 
państwa polskiego są jej partykularne sprawy! Luba­
wa była cierpliwa do czasu, ale dziś, gdv się mówi ju t 
w urzędach, że kolej ma sie budować nie po tej linii, 
jak sobie tutejsze społeczeństwo życzy i nie według 
tych planów, na jakie się rząd już uprzednio zgodził — 
to Lubawa zabiera głos protestu i domaga się sprawie­
dliwości. W szak już Sejmowa Komisja Komunikacyjna 
swego czasu zgodziła się na budowę kolei Rakowice — 
Radomno — Jamielnik. — Dlaczegóż dzisiaj, pyta nie­
jeden iubawiak, inny wiatr powiał? Co jest tego powo* 
dem. W szak realizacja tej budowy przyczyni się do 
podniesienia miasta pod każjym  względem. Od tego za­
leży ich być albo nie być. setki ludzi dostanie pracę, 
życie się ożywi. Lubawa sję nacierpiała, dziś chce, aby 
był kres tych udręczeń.

Projektowana przez Dyrekcyjna Radę Kolejowa bu­
dowa kolei w innym kierunku jak Zajączkowo — Nowe­
miasto — Ostrowite pod Jabłonowem jest dla Lubawy 
ciosem śmiertelnym, dla państwa połączona z wielkim 
kosztem gdyż linja ta jest w porównaniu z linią Rako­
wice — Radomno — Jamielnik znacznie dłuższa a i te­
ren jest nader niekorzystny, ponieważ są tu góry. ba­
gna, wedy. strugi, tak ,że budowa powyższej linji dwu­
dziestokrotnie przewyższyłaby budowę linji, propono­
wanej przez Lubawę. W dodatku linja kolejową Ostro­
wite — Nowemiasto — Zajączkowo dla całego powiatu 
nie ina znaczenia ekonomicznego, albowiem toczyć się 
będzie pomiędzy dwoma głównemi linjami: Jabłono ~  
Jamielnik i Jabłonowo — Działdowo.

Zachodnia część powiatu lubawskiego pozostanie 
jak dotąd bez wszelkiej komunikacji a mianowicie gmi­
ny: Duża Wólka. Mała Wólka, Dura, Szwarcenowo, 
Wonno, Bagno, Studa. Gryźliny, Radomno, Jamielnik. 
Miejscowości te. pozbawione komunikacji a odległe od 
Lubawy od 25 do 30 kim. sa w stanie krytycznym , gdy 
zachodzi np potrzeba udania się po pomoc lekarską do 
Lubawy. .

Przez budowę kolei Rakowice — Radomno — Ja­
mielnik zaspokaja sie bolączki tych ośrodków, albowiem 
uzyskują połączenie kolejowe na wszelkie strony jak: 
Jamielnjję — Radomno — Brodnica — Rakowice — Lu­
bawa. względnie: Rakowice — Działdowo — W arszawa. 
Jamielnik — Radomno — Nowemiasto — Brodnica etc. 
Również z tego odnosi korzyść Nowemiasto. Tak tw ier­
dzi Luhaw-a. — Nowemiasto inaczej. Który punkt wi­
dzenia zwycięży, trudno przesądzić, narazie stwierdzić 
wypada, iż z Lubawry gorliwym rzecznikiem sprawy 
budowy kolei przez Rakowice — Jamielnik Jest bur­
mistrz m. p. Pater, który wespół z obywatelami tutej­
szymi nie szczędzi zabiegów, aby punkt widzenia Lu­
baw y zatryumfował.

— ZJAZD K U PIECTW A  POLSKIEGO. W  dniu 
25-go bm. oóaędaie się w Warszawie w granebu Min. 
Przemysłu i Handlu zjazd knpiectwi polskiego z csłei 
Rzpltei. Na zjazd przybędą przedstawiciel*} Izb prze­
mysłowo-handlowych i instytucji gospodarczych, którzy 
przedłożą swoje postulaty związane z przeżywanym 
obeonie kryzysem gospodarczym. Na zjeździe przewod­
niczyć będzie minister przemysłu i handlr inż. Kiedron.
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Sytuacja strajkowa ulegia pogorszeniu.
S trajk  ralny s ię  rozszerza. — K o n feren cja  p. prem jera  G rabskiego ze  zw iązkiem  
fiem ia n  i przedstaw icielam i Związku Z aw odow ego R obotników  Rolnych. — Nie.

u stęp liw e stan  w iske ziem ian.
W arszawa, 18. 4. (AW.) W edług ostatnich danych1"*

statystycznych strajk rolny w województwie pomors- 
skiem objął dalszych 30 folwarków, w woj. lubelskim 19, 
w tódzkiem 21, białostockiem 14, warszawskiem 164.”  
'Ogólnie w całym kraju strajkuje 6000 robotników rol­
nych.

Najgorzej przedstawia się stan w województwie war­
szawskiem, gdzie strajkuje 3000 robotników.

Prem jer Grabski przyjął delegatów Związku Ziemian 
;Z senatorem Steckhn na czele oraz przedstawicieli Zw. 
!Zaw. Robotników Rolnych posłów Barlickiego i Kwa- 
pińskiego.

Konferencja ta u premjera Grabskiego miała charak­
ter tylko informacyjny.

Nadzwyczajny zjazd właśc. ziemskich zakończył 
swę obrady, wydając oficjalny komunikat w prasie, z 
którego wynika, że właśc. ziemscy odrzucają wszelkie 
proponowane polubowne załątwienie sprawy. Oświad­
czyli oni, że zrujnowane przez wojnę rolnictwo nie mo­
że ponosić dalszych obciążeń produkcyjnych. W reszcie 
orzeczenie komisji rozjemczej powinno być zachowane, 
gdyż w  przeciwnym razie żadne orzeczenie komisji po­
lubownych. przewidzianych przez ustawę, nie będzie 
miało poważania. Rząd powinien porzucić dotychcza­
sowe czynne stanowisko wobec strajku i wstąpić na dro­
gę interwencji.

Rzut oka na stau i potrzeby meljoracji rolnych
na Pomorzu.

W  szeregu zasadniczych warunków i potrzeb, na ja- 
Tcich opiera swój byt i rozwój produkcja rolna, jedno z 
pierwszych miejsc zajmują meijoracje. Ich rozwój i 
zastosowanie ich najszersze stanowi podstawowy w a­
runek wyzyskania w rolnictwie przyrodzonych bogactw 
ziemi i podniesienia stanu produkcji do wyżyn, na ja­
kich postawić ją może intensywna gospoJarka rolna. 
To też dawno zrozumiano, zwłaszcza na Zachodzie, jak 
dalece dobrobyt krajów rolniczych zależnym jest od ce­
lowo przeprowadzonych meljoracji.

W  państwach zachodnich otoczono wybitną opieką 
meijoracje rolne, stwarzając specjalne ustawodawstwa, 
zapewniające melioracjom niezbędne dla ich przeprowa­
dzenia warunki tak ze strony technicznej jak i finanso­
wej l). To też wielostronne skutki szerokiej akcji mel­
ioracyjnej na Zachodzie wyraziły się już bardzo dobit­
nie ~  i dość jest w tym względzie zaznaczyć, że prze­
ciętna produkcja z jednostki powierzchni, z wyłączeniem 
.'może byłego zaboru pruskiego, u nas. gdzie w kierunku 
istęsowania meljoracji nie wiele zrobiono, jest blisko w 
dwójnasób niższa, aniżeli w  państwach zachodnio-euro­
pejskich, o zmeliorowanych gruntach 2).

Państw a zaborcze w odniesieniu do ziem polskich 
w różnym stopniu popierały meijoracje rolne, co też 
znalazło swój w yraz w różnych skutkach, jakie na zie­
miach Polski dają się w  pewnetn przybliżeniu stwierdzić 
a więc w byłym  zaborze pruskim, grunta zmeliorowane 
stanowią obecnie około 16% ogólnej powierzchni, w by­
łym zaborze austriackim nie cale 2%, a w  byłym zabo­
rze rosyjskim około 0,6% 3).

W edług danych W ydziału Meljoracji Rolnych Min. 
Roln. i Dóbr Państw , obszar zmeliorowany stanowi: w 
PozTcańskiem 602 tys. ha., na Pomorzu 140 tys. ha., na 
G Śląsku 30 tys. ha., w  Malopolsce 92 tys. ha., w byłym 
Królestwie Kongresowem 104 tys. ha., na Śląsku Cie­
szyńskim 6 tys. ha., i na Kresach Wschodnich 60 tys. ha. 
Ogółem 1.034.000 ha.

Cyfry powyższe nie mogą być zupełnem odbiciem 
stanu faktycznego, jako nie oparte na dokładnych da­
nych statystycznych, które u nas, zwłaszcza w dziedzi­
nie meljoracji rolnych, są nader szczupłe i w  małym stop 
niu zebrane.

Przechodząc do bliższego omówienia stanu rzeczy j 
potrzeb w zakresie meljoracji na Pomorzu, należałoby 
zobrazować i uwypuklić tę dziedzinę w cyfrach, które- 
by w yrażały rezultaty już osięgnięte i daw ały pojęcie 
o rozległości obszarów nie zmeliorowanych, a wym aga­
jących tego. Niestety, i dla Pomorza zebranej i uporząd- 
kt wanej statystyki w  tym zakresie nie mamy; — ja do­
piero trzeba stworzyć, a raczej załatwić z tego m ater­
iału. jaki, nie zebrany jeszcze, obficie rozrzucony jest 
po calem województwie. Dokonanie tej tak ważnej i po­
trzebnej pracy stanowi jedno z wytycznych zadań W y­
działu Melioracyjnego Pomorskiej Izby Rołniczej.

Ruch melioracyjny na Pomorzu w  ostatnich trzech 
latach znajdował sie w stanie wybitnego zastoju. Tłó- 
maczy się to głównie i przedewszystkiem brakiem po­
mocy finansowej w przeprowadzeniu meljoracji i wyni­
kającym stąd brakiem środków na ich wykonanie. Świa­
domość korzyści, osięganych za pomocą meljoracji, jest 
naogół w społeczeństwie rolniczem Pomorza wysoka — 
wyższa, — aniżeli w innych dzielnicach, nie mówiąc o 
Poznańskiem. Zastosowanie meljoracji rolnych ma tu 
swoją dawną i nie małą tradycję. Gdy przyszły lata o- 
gólnych trudności finansowych w  Państwie, rolnictwo po 
morskie, przyzwyczajone do niedawna jeszcze do do­
godnych warunków przeprowadzenia meljoracji i do w y- 
IńtUej w tym względzie pomocy państwowej, zniechęci­
ło sie dość łatwo do stosowania meljoracji, powodowane 
rówpież nieraz i istotnym brakiem środków.

Ruch melioracyjny na Pomorzu z dawna już zazna­
czał się i obecnie zaznacza w trzech głównych kierun­
kach meijoracje spółek wodnych, w majątkach państ­
wowych (domenach) i meijoracje prywtanę u poszcze­
gólnych właścicieli ziemskich.

Spółek wodnych na Pomorzu jest obecnie około 230 
prócz kilkunastu zawiązujących się dopiero Meijoracje 
spółkowe idą w kierunku drenowania pól (spółki drenar­
skie) i odwodnienia łąk torfiastych. Pewna część spó­
łek utworzona została dla regulacji strumieni i rzek nie- 
spławnych w celach melioracyjnych — umożliwienia o- 
suszema przyległych do rzeczki łąk i pól.

O ile, jak wspomniano wyżej, świadomość korzyści, 
płynących z meljoracji, jest wśród rolników wysoko 
rozwinięta, o tyle brak jest zrozumienia konieczności ti- 
trzym ywania w porządku wykonanych urządzeń melio­
racyjnych — mimo oczywistego faktu, iż te ostatnie spel

niać mogą należycie swoje funkcje i działać sprawnie 
wówczas tylko, gćly są odpowiednio konserwowane.

Zjawisko zaniedbanych i zapuszczonych urządzeń 
melioracyjnych (odpływów, wylotów drenarskich, stu­
dzienek i innych obiektów) jest z małymi wyjątkami, 
powszechne, powodując za nich działania nieraz drogim 
kosztem wykonanych melioracji. I pod tym względem 
w spółkach dzieje się nie lepiej, niż w. domenach.

Ustawodaw stwo wodne jednakże przewiduje środki 
przeprowadzenia w spółka ch prawidłowej konserwacji 
urządzeń melioracyjnych, nie wjdduczając użycia przy­
musu, więc rzeczą nadzoru państwowego lub powoła­
nych do tego instyucji jest czuwać nad utrzymaniem w 
sprawności wykonanych meljoracji spólkowych i prze­
prowadzić poprawę stosunków w tej tak ważnej, a za­
niedbanej dziedzinie.

Pokaźną grupę stanowią spółki już zawiązane, które 
nie przystąpiły do wykonania projektowanych meljora­
cji lub wykonania takowych nie ukończyły, oraz powsta 
jące dopiero spółki. Kwestja uruchomienia robót w tych 
spółkach jest ściśle związana ze sprawą organizacji po­
mocy finansowej w formie subsydiów państwowych i 
komunalnych oraz długoterminowych kredytów na mel­
ioracje.

W  zakresie tworzenia się nowych spółek wodnych 
zaznaczył się u nas pewien żyw szy ruch obecnie i w 
końcu ub. roku. Dotyczy to zw łaszza spółek drenar­
skich. Od szeregu lat już (czasu wojny i po wojnie) spół­
ki takie na Pomorzu prawie wcale nie powstawały. Za 
małymi wyjątkami w  poszczególnych wypadkach, nie 
drenowane wcale — bynajmniej nie dlatego, że na P o­
morzu zdrenowane są już wszystkie wymagające dre­
nowania grunta, gdyż takich jest jeszcze znaczna więk­
szość, — ale z powodu poważnych nakładów, jakich ta  
melioracja wymaga przy jednoczesnym braku poparcia 
finansowego ze strony państwa, czy samojządów.

Jednakże ostatnji rok o wyjątkowo obfitych atmosfe­
rycznych opadach ‘wyczerpał widać cierpliwość rolnika 
w walce z ciężkimi warunkami gospodarowania na zim­
nych, mokrych glebach. Różnice w uprawie i w pionach 
na gruntach zdrenowanych i nie drenowanych tak rażą­
co biły w oczy, tak ostatecznie przekonywały o dobro­
czynnych skutkach tej melioracji, że tu i ówdzie coraz 
częściej decydowano się na drenowanie swoich gruntów 
przeważnie w drodze zbiorowej. W ydział Melioracyjny 
Pom. Izby Rolniczej otrzym ał w ostatnich nresiącach 
szereg zgłoszeń na dokonanie studjów technicznych i 
sporządzenie projektów dfenowania gruntów na obsza­
rze około 2000 ha.

Do wzmożenia się tego ruchu niewątpliwie dopomo­
gła i ta okoliczność że Pomorska Izba Roln. mogła u- 
dzielaęw  wypadkach zawiązywania się spółek wodnych 
pewnych zasiłków na pokrycie części kosztów przepro­
wadzenia pomiarów niwelacyjnych i sporządzania pro­
jektów.

W  każdym razie, rak powstające spółki wodne jak i 
poszczególni właściciele ziemscy po przeprowadzeniu 
prac wstępnych uzależniają wykonanie projektowanych 
meljoracji od pomocy finansowej, jaką na ten cel mogli­
by otrzym ać w formie subwencji czy kredytów długo­
terminowych. Dlatego też meljoracja na Pomorzu do­
tychczas nie wyszła jeszcze właściwie z fazy p rac  przy­
gotowawczych, ~  z projektowania, organizowania spó­
łek wodnych i wszelkich zabiegów około uzyskania 
możliwości przyszłego wykonania meljoracji.

Odnośnie do majątków państwowych, to można 
przyjąć, że z ich liczby ok. 95% jest zmeliorowanych. 
Jednakże stan urządzeń meljoracyjnych i ich sprawność 
pozostawiają w ogromnej większości wypadków wiele 
do życzenia. To też w tym zakresie głównem zadaniem 
organów nadzoru państwowego jest wdrożyć obowiąz­
kową czy przymusową konserwację tych urządzeń, aże­
by wskutek zaniedbania i utrzymania takowych zapobiec 
postępowemu obniżaniu się kultury, a więc i produkcji 
rolnej w wielu majątkach państwowych. Niezawodnie 
nastręczałyby się liczne wypadki, w których należałoby 
uwzględnić specjalne okoliczności i udzielać dzierżaw­
com domen zasiłków na przeprowadzenie remontu da­
nych urządzeń meljoracyjnych.

Wielkie są jeszcze potrzeby na Pomorzu w  zakresie 
meljoracyj rolnych. Brak danych statystycznych, nie­
stety. nie pozwala dżiś jeszcze choćby w przybliżeniu 
określać wielkości tych obszarów zabagnionych torfo­
wisk, które są w obecnym swym stanie tylko nieużytka­
mi. a które po odpoyiedniem ich zmeliorowaniu zamie- 
nićby rooina w  żyzne łąki i pastwiska. Nie wiemy jesz­
cze również ile przestrzeni mokrych i zasklepionych pól 
czeka na ich wydrenowanie 5 ile dzrjęo i kręto płynących 
rzeczek i strumieni w ym aga uregulowania. Przeprow a­

dzenie nowych meljoracji na bardzo rozległych jeszcze 
terenach, konserwacja tylu wykonanych już urządzeń 
meljoracyjnych i doprowadziła do porządku oraz utrzy­
mywanie w należytym stanie gęstej sieci odpływów 
(przeważnie rowów otwartych), pokrywających  ̂ kraj 
cały i odwadniających tyle łąk i pól, — to są w ogólnym 

zarysie wielkie zadania i arace, jakich domaga się 
bardzo kultura rolna Pomorza i jakich spełnienie ze 
względu na uwarunkowany ten dobrobyt w kraju, winno 
zająć jedno z pierwszych miejsc w całokształcie zagad­
nień i konieczności państwowej.

Już kilkakrotnie zaznaczono wyżej, rozwojowi mel­
joracyj na Pomorzu stoi na przeszkodzie nie brak u- 
świadotnienia wśród szerokich w arstw  tutejszego spo­
łeczeństwa rolniczego, ale brak pomocy finansowej w 
przedsięwzięciach meljoracyjnych. Najprędszego zorga­
nizowania tej pomocy i wprowadzenia jej w życie o- 
czekuje Pomorze od rządu na równi z innymi dzielnica­
mi Państwa.

1) ,3) Inż B Powierza. O państwowem znaczeniu 
meljoracji i ich rozwoju.

2) Tegoż autora: Program sfinansowania meljoracji.

Z harcerstwa.
— MŁODZI WĘDROWCY. „Nic nowego pod słoń­

cem" mówi stare łacińskie przysłowie. Nie jest też no­
wością ów duch beztroski i odwagi, k tóry  to widzimy 
dziś u naszych harcerzy,, czy zagranicznych skautów, 
tylko to, co dzisiaj jest cechą setek tysięcy młodzieży, 
dawniej znamionowało jednostki. Ale w każdym razie 
w młodych chłopcach odkrywcach możemy widzieć pro­
toplastów dzisiejszego ruchu harcerskiego.

Tak n. p. niewielu ludzi wie o tern, że nazwę An- 
stralji nadal tej części świata młody m arynarz angielski 
— Mateusz Fiinders. Wprzód zwano Australię Nową 
Holandją. Fiinders z przyjacielem swym, Bassem, po­
stanowił odkryć dokładnie położenia wybrzeża pomię­
dzy Nowa Uoiandją. a t. zw. krajem Van Diernena. Dzia­
ło się to w roku 1796. Rasman, Holender, odkrył ten kra: 
półtora wieku przedtem i nadał mu imię gubernatora. 
Van Diernena. Następnie pozostawiono tę Krainę nie­
zbadana i nie wiedziano, aż do owych czasów, czy łączy 
sie e ra  z Australia, czy też stanowi oddzieGą wyspę. 
Młody fnn d cr zachęcony do awanturniczych wypraw 
książką o Robinsonie Crusoe, jak to san: potem wyznał, 
postanowił ją zbadać ze swym przyjacielem. Ta pająi 
przyszłych odkrywców nie posiadała pieniędzy i znikąd 
nie niogia spodziewać sję pomocy i poparcia. Jedynym 
okrętem, który mieli do rozporządzenia, była drobna łó­
deczka, 8 stóp długości. Nazwa jej w naszym przekła­
dzie brzmi „Tomsia Paluch". Młody Fiinders i jego przy­
jaciel Bass wraz z jeszcze jednym towarzyszem mło­
dym jak oni chłopcem, (gdyż tylko chłopak mógł ryzy­
kować taką podróż), popłynęli odkrywać nieznane kraje 
Po wielkiej burzy, podczas której omało co me utenęli 
(wiatr zerwał im żagiel i przez kilka godzin z rzędu mu­
sieli go sami podtrzym ywać) dotarli do kraju Van Eńe- 
inena, obecnie znanego jako Tasmania i zajęli go d,a An- 
glji. Gdy później trochę przybyła tani francuska ekspe­
dycja. wysłana przez Napoleona, oświadeczyli, że cały 
ten ląd należy do Wielkiej Brytanji. Ta jego w yprawa 
zwróciła naturalnie nań uwagę rządu i Fiinders stał się 
znanym kapitanem marynarki. Podał on projekt, by 
Nową Holandię nazwać Ziemią Południową (Terra Au­
stralis) czyli Australia. W ydał też książkę „W yprawa 
do Ziemi Południowej", gdzie opisuje swoją wyprawę. 
Tragicznem zrządzeniem losu młody odkrywca umarł w 
dniu wydania swej książki. Ujrzał jej pierwsze strony i 
odszedł spokojny, że dokonał swego dzieła.

Obok cieśniny Bassa inne jeszcze zatoki i cieśniny 
biorą nazwy od imion chłopców. Tak no. c:cśnina Gil­
berta została tak nazwana przez Jana Davisa. kiedy w 
1585 roku poszukiwał przejść,a Północno-Wschodniego 
do Chin Statek jego .Pom yślność" liczył 17 marynarzy, 
4 muzykantów i jednego chłopca. Co robili ci muzy­
kanci, niewiadomo, ale ów chłopak na statku znanego 
awanturnika i eksplaratora, ciężko prawdopodobnie mu­
siał pracować. Odkrywając tą now7ą cieśninę, nazwał 
ją Davis cieśniną Gilberta na pamiątkę swego małego 
chłopca, pozostającego hen, tam w dalekiej Anglji.
— — — —a— p — w iwwa mt — a r o t  w m— — —

Ziazd nauczyc,eli lu zy h i i śpiewa.
Zjazd nauczycieli muzyki i śpiewu odbył się 14-go 

Kwietnia b. r. w Bydgcszcy w sali tamtejszego Konser­
watorium. W  zjeździć w zięi udział nauczyciele muz. 
i śpiewu szkót średnich, ogóhiolcształtących i seminariów 
nauczycielskich Pomorza i Wielkopolski.

Obrady zjazdu zagaił inicjator prof. R. Grabowski z 
Lubawy. Przedstaw iszy zebranym cel zjazdu i tek 
obrad w ogólnych zarysach — zaproponował powołanie 
biura zjazdu. Zebrani powołali na przewodniczącego 
prof. Z. Urbany‘iego z Bydgoszczy, na sekretarza prof, 
E. Dawidowicza z Grudziądza.

Obrady rzeczowe poszły w dwu kierunkach: 1) w 
kierunku czysto fachowym, przyczem w  dyskusji po re­
feracie przewodniczącego prof. Z. Urbanyi‘ego omówio­
no stanowisko nauk muzyki i śpiewu w szkołach śre­
dnich i seminariach jako przedmiotu nauczania, oświet­
lono z punktu praktycznego piany naukowe, podręczni­
ki etc. i 2) w kierunku spraw  personalnych tej gałęzi 
nauczycieli szkół średnich i sem. naucz.

W  tej części obrad prof. R. Grabowski podzielił się 
z zebranymi begatym  materiałem, czem zaskarbił sobie 
szczerą wdzięczność zebranych.

W  obu kierunkach powzięto konkretne uchwały: ad 
l) poruezono pp. prof. Z. Urbanyi'emu i prof. R Qj;a- 
bowskiemu przez poruszenie odpowiednich czynników, 
najdalej do dnia 31. V. 1925 spowodować ogólny zjazd 
nauczycieli muzyki i śpiewu w Warszawie, ad 2) w spra­
wach personalnych i kwalifikacyjnych zwracać się dc 
sekretarza zjazdu prof. E. Dawidowicza w  Grudziądzu.

P o  kilkugodzinnych rzeczowych obradach przewod­
niczący zjazd rozwiązał, dziękując obecnym za przybv 

cie i żyw y udział w  obradach.
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IV. Ogćinopolski Zjazd Delegatów Ciireśc. Kareil. Nauczycielstwa
Szklił Powszechuych w  latawicach.

Katowice, 17 kwietnia
W  <Bnu wczorajszym rozpoczął się w  Katowicach IV O- 

SÓtaopolski y ,azd Stow. ChrzeSc.-Nar. Nauczycielstwa Szkól 
Powszechnych.

Na zjazd przybyło przeszło 300 delegatów z catej Polski.
O tw arto  Zjazd uroczystem nabożeństwem w  kościele 

Najśw. Marii Panny, które celebrował Administrator Apostol­
ski ks. Biskup Hlond. W  połowie nabożeństwa wygłosił ks. 
Biskup podniosłe okolicznościowe kazanie.

P o  nabożeństwie n as  .pip uroczyste otwarcie Zjazdu w  
teatrze Polskim, ł a scenie wśród prezydium zjazdu, w  skład 
którego weszli pp. prezes Stowarzyszenia Stanisław Glapiń- 
sfcl, senaior Michał Slciński, poseł A. Nowicki, Szukiewicz i 
Kaczmarek, zasiedl: miedzi limymi: ks. Adin Ap. dr. Hlond, 
delegat Rządu naczelnik W ydz. Ośw. p. Karol Stach, starosta 
Dąbrowrłd, sdrat irowie: Sicińskl, Kowalczyk, posłowie: Kor­
fanty, Osiński, Kapałczyński. Nowicki, Sołtyk, Kwiatkowski, 
M endrys, W ydra, Omańkowska, Szymkowiakówna, Steślicka, 
un. miejskiej deputaci, szkolnej dyr. gimnazjum p. Steuer, 
w izytatorzy pp.: Fainik, W ojnarowski, Wysocki. Heczko, ks. 
Szwajnoch, Mledniak, Ogrodzloński, Żemełka, Dobija-Dzab- 
czyński, prezes Związku Powstańców  p. Grzesik, prezes miej­
scowego Z. O. K. 2  p. Drozdowski i inni.

Brakow ało jedynie delegata Min, W yznań Religijnych 1 
Oświecenia Publicznego.

O godz. l le j  przystąpiono do otwarcia obrad. Na scenę 
w ystąpił chór nauczycielski i odśpiewał hymn „Rzeczpospolita*1 
oraz klika innych okolicznościowych utworów.

Następnie sędziwy prezes stowarzyszenia p. Stan. Gla- 
piński słowami: „Mech będzie pochwalony Jezus Chrystus” 
otw orzył w śród uroczystego nastroju zjazd. W  swem przeszło 
półgodzhunem powitało *m przemówieniu poruszy! mówca nai- 
żywotnaejszc zagadnienia, dotcyzące tak ogółu nauczyciel­
stw a, jak i sameg Stowarzyszenia. Stowarzyszenie Chrzęść. 
Narodowego Nauczycielstwa stoi zaw sze i stać będzie na s tra ­
ży Interesów rellgjl, narodu I państwa, dobro osobiste podpo­
rządkowując dobru ogólnemu. Stowarzyszenie uznaje, że je­
dynie etyka chrześcijańska może stworzyć prawdziwy ład 1 
porządek tak w poszczególnem państwie jak 1 ns  całym świę­
cie. Zjazd Stow arzyszenia ma głównie za cel rozwijać pro- 
problerr.y wychowania narodowego młodzieży w stosunku 
programów szkoły powszechnej i szkoły średniej, stosunku 
nauczycielstwa do społeczeństwa i spraw y oświaty poza­
szkolnej. Zjazd króry w ybrał sobie za miejsce obrad stolicę 
ziemi śląskiej, stw ierdza jednogłośnie, że protestuje przeciwko 
jakimkolwiek zakusom niemieckim ca całość naszych granic 
zachodnich. f

Po zakończeniu swego przemówienia p. prezes udzielił 
głosu delegatowi Rządu p. Nacz. Wydz.' Ośw Stachowi, który 
imieniem reprezenl owanej przez siebie władzy życzył obraoom 
z !azdu „Szczęść Boże“ !

Nastepme wygloull powitalną mowę ks. Adm. Apost. dr J 
Hlond zaznaczając między innemi, że  przemawia również 
w  imieniu ks. kardynała. Trzeci z kolei mówca, przewodni­
czący sejmowej komisji oświatowej w W arszawie, pos. Soł­
tyk, znpewr.’ł zebranych, że sejmowa konrsja oświatowa zaw­
sze będz-e się liczyć z postulatami Stowarzyszenia Nauczyciel­
stw a Ch-ześc. Naród. W  tym duchu również przemawiał pre­
zes sejmowego kola nauczycielskiego pos. dr. Mendryk.

Gios zabrał następnie, w itany owacyjnemi brawami i 
okrzykami pos. Korfanty. Wojna światowa poczyniła nietyiko 
niesłychane spustoszenie materjalne ale także i moralne. Za­
siała w duszach lndzkich zło i wygubiła szlachetne pierwiastki 
etyczne. Z chwilą powstania Państw a Polskiego podobny roz­
łam moralny panował również i u nas. Stan ter. naprawić, zto 
wyplenić, było i jest zadaniem nauczycielstwa. Niestety, nau­
czycielstwo polskie zgrupowało się jednak częściowo w or­
gan.zacjach lewicowych, dążących właśnie do zniweczenia 
pierwiastków moralnych, które nam wszcz ‘pia religja chrze­
ścijańska. Ale sytuacja ta  zmienia się z dniem każdym na lep­

sze. Tak jak ouondow-jemj państwo nasze materialnie, odbu­
dowy r/ujemy Je również ł moralnie. Lwią cześć tej moralnej 
odbudowy spełnia nauczycielstw a P rą c i jego jest ważną, t  
speoalnie nc naszych kresach zachodnich, gdzie obowiązkiem 
naszym jest oczyścić je z obcych naleciałości.

Witali następnie delegatów 1 zyczyli łm szczęśliwych ob­
rad, im. miasta dyr Sten er, im. organizacji inspektorów szkol­
nych p. Kulik. Im. Związku Powstaóców p. Grzesik, Im. Z. O 
K. Z. p. Drozdowski, im. Związku Tow arzystw  p olck na 
Śląsku posłanka Szymkowiakówna, im. Stowarzyszenia Zje­
dnoczonych Ziemianek ^oslanka Śteślicka, t a  w ycbodżtua 
Polskiego zagranicą *y>s. Kwiatkowski.

W tali następnie delegatów 1 tyczyli pomyślnych o b n  i 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsk owych Szkolnictwa 
i Tow arzystw  kultnralno-oświatowych.

Telegramy gratulacyjne nrdsslali na Z'azd: ks. kardynał 
Kakowski, Min. W. R. i O. P . Stan. Grabski, dyr M ffaita- 
inentu w  Min. Oświaty Złobiński, kurator lwowski Sobiński, 
kurator Zawadzki, zast. insp. w  Cieszynie p Kaioł Buzek oraz 
Związek Nauczycieli Szkół Średnich w  W arszawie.

Do komitetu honorowego prezydiom zjazdu powołano ks, 
dr. Hlonda, posła Korfantego, nacz. W ydz. Ośw. p. Stacha i 
posła Sołtyka. Dodatkowo powołano do prezydjum pp Złe- 
mosławskiego, Bajera i Jarosław ską Po tym wyborze od :zy- 
tał dr. Kuktewicz nagłe wnioski, które uchwalono bez dys­
kusji :

1. protest pr.*eclvko za nachom niemieckim na całość na­
szych granic zachodnich;

2. Zjazd domaga sic. by Rząd Potskl w odpowiedzi na szy­
kany polskiej mniejszości w szkolnictwie na Śląsku Opolskim 
używał podobnych r~,trecjl wobec mniejszości niemieckie1.

Po odczytaniu regulaminu obrad, przystąpiono do ćzęści 
referatowej zjazdu.

Pierw szy ieferat o „Podstawach wychowania w szkole 
powszechnej” wypowiedział p. prof. Ludwik Skoczylas. Cho­
dzi przodewszystkiem o to, by nasze nauęzycielstwc nie było 
tylko uosobieniem suchej i beztreściwej metodyki lub okólni­
ków ministerstwa, lecz również pos ępowało w całej swej 
pracy pedagogicznej w  myśl wskazań życia. Od obywatela 
państwa wymaga sle tylko lojalności względem niego ale od 
obywateia-Polaka wymaga się znacznie więcej. W  dziecko 
polskie należy dlatego wszczepić trojakiego rodzaju kult: oso­
by, rzeczy i idei — psoby jak lip. dla Prezydenta Państwa, 
rzeczy np. dla sztandaru i idei np. święta 3-go Maja, roczmcy 
historycznej itp. W  tern wszys idem decydującym czynnikiem 
może bj*ć tylko dusza nauczyciela.

Po wspólnej fotografii wygłosił drugi referat p. t  „Uzgod­
nienie programu szkoły powszechnej i szkoły średniej” p. 
pref. Małysz. Ciekawy i treść.w y ten referat zakończył mów­
ca apelem do. zebranych, by ci uchwalili następujące wnioski 
do Min Wyzn, Rei. i Ośw PuH.:

1. By przy wydawaniu programów pedagogicznych, M.n. 
równ aż wysluzhiwało opinji nauczycielstwa;

2. by wreszcie zaprowadzono typ  7-klasowej szkoły po­
wszechnej i 5-klasowej szkoły śreonlej i ujednostajniono pro­
gram obu tych szkół i podręczniki.

Po wybraniu komlsyj: „matki” , weryfikacyjnej, skartow aj 
i wnioskowej zamknięto obrady przedpołudniowe.

Po przerwie obiadowe' zebrali się p o w tó rn i delegaci w 
sali „ P o w u ta ń c ó ą c e le m  w rięd a  ndziału w  dalszych obra­
dach.

P o  czysto fachowym referade p. Bajera o „Obecnych za­
daniach organizacji nauczycielstwa polskiego” w yw irzala sle 
długa i ożywiona dyskusja nad referatim i. Zabierało w  niej 
głos wiele osób, poruszając mniej więcej te  same kwestje, oo 
i rełerenci.

Po sprawozdaniach z działalnośd z zarzadu głównego, ka­
sy, komisj: rewizyjnej i po dyskusji nad spraw ą zbiórki 1 proc. 
na „samopomoc” zebranie popołudniowe zamknięto a tern sa­
mem i obrady pierwszego dnia.

Pożar i  Larszlakdi amnrucyjnydi *v Tonmin.
Toruń, 18 kwietnia.

W ezojaj około godziny 7 i pół wieczorem zawezwa 
no straż pożarna do palących się przy dworcu miejskim 
w arsztatów  amunicyjnych.

S traż ogniowa, przybyw szy na miejsce, zastała pa­
lące się wrota baraków, w których znajdowały sie obra­
biarki pocisków armatnich. Pożar zdołano po pewnym

czasie zlokalizować, rie  dopuszczając do rozprzestrze­
nienia się. Po wejściu do wnętrza szopy znaleziono pa­
lący się jeszcze stos szmat, oblany płynem łatwopalnym

„Słowo Pom.” przypuszcza, że ogień został podło­
żony. Śledztwo w tym kierunku wykaże, o ile uzas'. 
dnione są podejrzenia.

S łatek powietrzny na lasce wiatru.
S ta tek  a 20  iuriim i załogi pędził w po wietrzu. — W ylądow ał on  w reszcie  w iPuHiam,

Londyn, 17. 4. (Pat.) Angielski statek  powietrzny 
R. 33 podczas burzy oderwał się od masztu, do którego 
był na lotniska przytwierdzony. Zapędzony przez burze 
statek z 2C ludźmi załogi doniósł, że znaiauie sie w 
oa.egości 50 mil od Amsterdamu, nad morzem rółnoo 
Dem. Według wndomości telegraficznego b u ra  Boos- 
manna, japoński parowiec Arrazon-Muru donosi, że 
angielski statek powietrzny R. 33 z nszkodzonym przo­
dem pędzi w kierunku Egmond w Holandji j wzywa 
pomocy. Ten sam parowiec japoński doniósł, po pewnym 
czasie, że statek  R. 33 znajduje sie ponad ziemią v  od 
tegłości około 8 mil na poia n.e od D:xmude.

A m sterdam , 17. 4. (Pet.) Obolo godz. 9.30 wiecz.

PIERWSZA POMORSKA WYSTAWA ROI NIC- 
^WA i PRZEMYSŁU. W dniu 7 kwietnia odbyło się po­
siedzenie Komisji Hippicznej, w której wzięli udział ppłk. 
Dc mmirski, ppłk. Kossak, p. Skarżyński z Radostowa, p. 
^ czep sk i, dcleglat Pomorskiej Izby Rolniczej, rotmistrz 
« noskoff w zastępstwie dowódcy 18 pułku ułanów oraz 
dyrektor wystawy inż. W. S. Bielski.

Komisja ta ustaliła program zawodow hippicznych w 
w asle trw ania W ystaw y oraz rozdział nagród. Zawody

statek powietrzny R. 3 widziana nad Leydą, poozem 
nsd Hagą. Statek powietrzny pędzi w kierunku za­
chodu n* wschód. Sądzą, że załoga spróbuje wyJado 
wać w pobliżu Utrechtu, na holenderskim lotu sku 
wojskowem.

Londyn, 17. 4 . Pat. Według ostatnich wiadomości 
o t r  ,manvch przez ministerstwo awiacji, statek R. 33 
znajdował sie o godz. 11  przed południem w odlegbści 
>5 mil od Pulham. Statek posuwa się z szybkością 12 
węzłów na godziną.

Londyn, 17 .4 . Pat. Okręt powietrzny R. 33 wy­
lądował bez obcej pomocy na lotn.cku w mie scowośoi 
Pulnam.

odbywać się be da w dniach 27, 28 i 29 czerwca, częścio­
wo na terenie Centralnej Szkoły Kawalerji. częściowo na 
placu W ystaw y. W zawodach tycb wezmą udział rów­
nież i konie w zaprzęgach luksusowych i rolsoczych. — 
Zgłoszenia dc tych zawodów uchwalono przyjmować do 
dnia 10 czerwca br.

Do wspó'udziału w konkursach hippicznych postano­
wiono zaprosić również d wódce 16 p. a. p.

Ochotnicza s* uzba wojskowa.
Ministerstwo Spraw Wojskowych ustaliło następują­

ce warunki składania podań prze* osoby, pragnące od­
być służbę wojskowa ochotniczo.

Termin wnoszenia podań do P. K. U. zasadniczo od 
1 marca do 15 mag? br., zaś dla zgłaszających sie na o- 
chotników do lotnictwa do dnia 1 sierpnia 1925 r. Do 
wojsk: stałego w charakterze ochotników przyjmowani 
będą w roku bieżącym mężczyźni, urodzeni w latach 
1907, 1906 i 1905. L

Ochotnicy maja prawo wyboru rodzaju broni (lecz 
nie formacji) i przym ew  ani będą wyłącznie do służby 
linjowej.

W łasnoręcznie napisane podania o przyjęcie ■"inny 
być wnoszone do Powiatowej Komendy Uzupełniającej, 
właściwej dia faktycznego miejsca zamieszkania, przy- 
czem do podania należy załączyć prócz życiorysu nastę­
pujące dokumenty:

a) poświadczenie obywatelstwa polskiego; b) m etry­
kę urodzenia; c) świadectwo moralności ;alegalizowane 
prztz władzę administracyjną; J) zezwolenie ojca lub 
opiekuna na wstąpienie do wojska; e) pisemne zobowią­
zanie do służby w wojsku przez czas okrślcny ustaw ą o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej.

Podania i załączniki nie podlegają oplade stemplo­
wej. ___

Od ochotników do marynarki wojennej wyuiaga się 
nadto:

a) świadectwa szkolnego z  ukończenia cozalmniej 2 
klas szkoły powszechnej; d) świadectwa ewentualnej 
znajomości rzemiosła; c) zobowiązania do dwuletniej 
służby w  m arynarce wojernej oraz zobowiązania do 
pozostania po ukończeniu dwuletniej służby jeszcze na 
okres jednego roku.

Zgłaszający s,ę na ochotników do lotnictwa x>włma 
złożyć w P. K U prócz podania świadectwo szkome z 
ukończenia conajmniei 6 klas szkoły powszechnej świa­
dectwo ewentualnej znajomości rzemiosła, oraz zobowią­
zanie do pozostania po ukończeniu dwuletniej służby 
jeszcze na trzy lata w charakterze mechanika, piiota lub 
Strzelca, jako szeregowego nadterminowego.

Korzystający z prawa do służby półtorarocznej nie 
mogą być przyjmowani do czołgów, wojsk aeronautycz- 
nych, taborowych, samochodowych i intendantury. Na­
tomiast zgłaszający się do marynarki woiennej beda słu­
żyli tylko półtora roku i nie sa obowiązani do SKłr.dania 
zobowiązań do służby nadtem rnowej.

Targi poznańskie.
-  TURCJA A TARGI MIĘDZYNARODOWI W  

POZNANIU, Prezes polskiej W ysiaw y * Konstantyno­
polu, która się oabyla w ub. roku, p. Kiltynowicz z 
W arszaw y zaprosił podczas trwania tejże turecką sfe­
ry  gospodarcze do zwiedzenia Międzynarodowego Tar­
gu w Poznaniu. W obecnym zaś roku p. Kbtyncirlcz w  
porozumieniu z Miejskim Urzędem Targu Poznańskiego 
oraz Ministerstwem Spraw Zagranicznych i Ministerst­
wem Przem ysłu i Handlu, wystosował zaproszenie do 
Izby Handlowej w Konstantynopolu która oJgard/nje w  
czasie trwania Targu w Poznaniu wycLczke do zwie­
dzenia i zapoznania się z życiem handlowem polskim. 
W ycieczka ta, składająca się z najwybitniejszych człon­
ków świata handlowego Turcji, ma również zamiar zwie 
dzić następujące miasta stołeczne: Budapeszt P ragę I 
Wiedeń.

Zaproszenie, wysłane do kupców tureckich przez p. 
Kiltynowicza, powitają koła gospodarcze Polski z ży- 
wem zadowoleniem, temwięcej. że są one wie.ee zainte­
resowane możliwością eksportu do słabo rozwiniętej 
pod względem wytwórczości fabrycznej Turcji.

Dyrekcja Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego w 
międzyczasie otrzym ała cały szereg zapytań od firm tu­
reckich. które chciałyby eksportować z Polski różne ar­
tykuły.

Dia polskich kupców (eksporterów? nasuw; się obec­
nie doskanała okazja do wywozu do Turcji i Małej Azji 
następujących produktów krajowych: w yroby tekstyl­
ne, maszyny do obróbki drzew: i metali, m aszyny rol­
nicze, konserwy rrnesne artykuły chemiczne w yroby 
papiernicze, wyroby platerowana, wyroby tocrone z 
drzewa i rogu, guziki, sztyfty i kopyta drewniane do 
celów szewskich, wyroby m eta1 porcelanowe, meial- 
szklane, meta'-drzewne, metalowe, naczynia kuchenne, 
lampy elektryczne, żarówki elektryczne, preparaty lecz 
nicze. aparaty gorzemicze cukrownicze, kotły parowe, 
■'stwy do ram, kalosze, obuwie, szkło, porcelana, w yro­
by gumowej

-  MASZYNY ROINlCZE NA MIĘK'YNARODO 
WYM TARGU *V POZNANIU. Chociaż Miejski Urząd 
T aigu w Poznaniu nie robił specjalnych starań w  kii - 
runku ściagnieća na T aig  maszmi lobiczycb, tu jednak 
najwięcej zgłoszeń wpłynęło z tego działu produkcji prze 
mysłowej. zarówno z pośród firm krajowych jak f cagra- 
nicznych. Dział narzędzi rolniczych, k tóry  w  roku ub. 
zajmował 3 900 mkw na wolnem powietrzu, na obecnym 
Targu zajął 6 500 mkw. tego terenu Oprócr tego w hail 
maszyn pomieszcza się liczne w ytw ory precy eyMe, znaj 
dujące zastosowanie w  rolnictwie

Na specjalne podkreślenie zasługuje dział m aszyn 
młynarskich, kióry w  związku z przewidywanymi uro­
dzajami. zapewne będzłe przedmiotem dużego zaintere­
sowania Rozwój przemysłu młynarskiego u nas ma 
wielkie perspektywy przed soba bowiem w  chwili o- 
becnej Polska jest jeszcze krajem, który eksportuje zbo­
że, a importuje mąkę.

-  .ATT O MOBILI NA MIĘDZYNARODOWYM 
TAROU 0V POZNANIU. Rozwój komunikacji lądowej 
w chwili obecnej stoi pod .znakiem automobilu który na- 
wes u nas zaczyna w yńerać  wszelkie inne śiodki loko­
mocji. W yrazem  tej ofensywy automobilowej na •, ~rgu 
Poznańskim jest fakt że już zabrakło miejsc w  W ieży 
Górnośląskiej i w Pawilonie Banku Drzemys!owcówi 
przeznaczonym dla działu automobilowego. W  roku o- 
becnym na Targu w Poznaniu beda reprezentowane nie­
omal wszystkie ważniejsze marki światowe przemysłu 
automobilowego.
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Minister robót publicznych
Wystawy

P . m in ister  in ter e su je  s ię  żyw e w ystaw ą
m in ister  zw iedza ter

Grudziądz, 18 kwietnia. 
W czoraj wgodzinach popołudniowych przybył do 

Grudziądza p. Minister robót publicznych Rybczyński, 
odbywający obecnie podróż inspekcyjną po Polsce,

Z Torunia jechał p. M inister do Tczewa, statkiem 
przyczem interesując się żyw o w ystaw a pomorską, 
wstąpił do Grudziądza, aby  obejrzeć prace przygoto­
wawcze. U wstępu do miasta witali p. Ministra przed­
stawiciele w ładz miejskich, prezydjirrq. w ystaw y i jej dy­
rekcji oraz przedstawiciele miejscowych urzędów.

zwiedza przygotowania do 
Pomorskiej.

P an— W ielk ie  zn aczen ie  w ystaw y.
22 przyszłej w ystaw y.

Pan Min. Rybczyński udał się na plac wystawy, 
gdzie zwiedził szczegółowo przygotowania do niej, py­
tając o warunki i możliwości zamierzeń dyrekcji i pre­
zydium.

Następnie po skromnem przyjęciu w  Wielkopolanoe, 
udał się p. Min. około godz. 9 na statek, gdzie spędzi! 
noc. Dziś rano w yruszył W isłą do Gniewu. Głównym 
celem podróży p. min. Rybczyńskiego jest stwierdzenie 
potrzeb budowlanych w związku z regulacja Wisły.

Teraz kolej na społeczeństwo.
DtrŻo się mówi o teatrze, gani się i wyplenia zło, ale 

Łyiko dla tego, aby  zapanowała na scenie teatru gru­
dziądzkiego jasność i prawdziwa sztuka.

Ale żeby to było możliwe, potrzeba koniecznie po­
parcia publiczności. W yraz „poparcie** jest już tak o- 
tarty na w szystkie strony w związku z teatrem  i inneini 
niemniej ważnemi rzeczami, że doprawdy chciałoby mu 
oę nadać jakieś gorętsze znaczenie, któreby znalazło 
oddźwięk w  sercach czytelników.

Trzeba teatr popierać, wszak on jest tasz polski 
teatr. Za punkt honoru powinniśmy sobie uważać, aże­
by nie dać mai upaść. Gorsi jesteśm y od innych? My, 
którzyśmy przez pięć lat budowali polskość własnemi 
rękoma, w  ciężkim trudzie cegła po cegle? Czy puściw­
szy w  ruch polskie fabryki, czy uruchomiwszy handel i

przemysł, tak już mamy ciasne serca temi wypełnione, 
t e  już nas nie stać, ażeby pozwolić przemówić polskie­
mu słowu.

Mówicie, zły  teatr. * * 1
Ależ to wasza po części wina.
Wiecie, że co ma być dobre, potrzebuje dobrych 

warunków, a te dobre warunki wymagają pieniędzy
Pieniędzy nie żebrze teatr, ale che je otrzym ać za 

bilety wstępu.
Pomóżcie teatrowi.
Dziś premjera. Niech to będzie pierwszy krok do za­

jęcia sie żywszego teatrem  — społeczeństwo, które na­
prawdę po obywatelsku myśli, naznaczy sobie dziś w 
teatrze rendez-vous i pokaże, że i Polacy tam, gdzie 
trzeba, umieją stanąć ramię przy ramieniu.

P. dr. Meyer wyjaśnia.
W związku z artykułem  naszym p. t.: „Ohydne naduży­

cia na szkodę Kasy Chorych“ otrzymujemy od p. dr. Meyera 
następujące wyjaśnienia:

W  wczorajszym „Glosie Pomorskim** był umieszczony ar­
tykuł pod nagłówkiem: „Ohydne nadużycia w Miejskiej Kasie 
Chorych". W  tym artykule była wzmianka i o mnie. Celem 
sprostowania treści tego artykułu dotyczącej niej osoby, o- 
świadczam, że ani św iadectw a pośmiertnego onej oszustce nie 
w ystawiłem  ani nie dałem sobie wypłacić honorarjum za o- 
zlędziny zwłok. Natomiast wypisałem przekaz na zielonym 
fom ułarzn  receptowym  dla lekarza praktycznego w  Łasinie, 
aby  ten na miejscu w  okolicy Łasina, gdzie się zwłoki 
znajdowały 1 je oglądnął i świadectwo pośmiertne wystawił. 
O szustka poszła zamiast do lekarza w  Łasinie do tutejszego 
Urzędu Stanu Cywilnego i tam wystawiono jej na przekaz do 
lekarza m etrykę śmierci. Za teo przekaz nie likwidowałem, 
bo pobierałem w tenczas z Kasy Chorych miasta Grudziądza 
ryczałt za wszelką działalność lekarską. Informacja ze stro ­
ny kasy chorych, na podstawie której artykuł był zredago­
wany, była mylna. Dr. Meyer.

•  * •
Przy sposobności naAnfemaitry, że pełny tytuł wczoraj­

szego artykułu brzmieć powinien „Ohydne nadużycia człon­
kini miejskie] Kasy Chorych.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ' Niedziela 19-go kwietnia Tymona.

Wschód słońca 4 57 zachód 7 3 
Wschód księżyca 3 58 zachód 2 34

BMJoteka I Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o-

W Muzeom (nL Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy­
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
I soboty od godz. 4—5.

Na Chełmińskim przedmieściu w kancelarj parafialnej 
(«L Bydgoska nr. 10) w poniedziałki ł czwartki od 4—5.

W Małym Tanmle w niedziele I święta po nabożeństwie.
— Muzeum («L LipoWa nr. 28) jest otwarte w środy i 

soboty od godz. 12—2, w niedziele I święta od godz 11—2.

DO WSZYSTKICH ZORGANIZOWANYCH SPORTOWCÓW
W GRUDIĄDZU.

W dniu Święta Narodowego 3-go Maja rb. urządzają or­
ganizacje sportowe (Tow arzystw a przysposobienia wojsko­
wego) oraz wojskowe kluby sportowe popisy gimnastyczne 
i zaw ody lekko-adetyczne o nagrody, obejmujące:

Bieg okrężny ca. 3000 mtr., bieg 60 mtr. dla panów, bieg 
rozstaw ny 6 * 6 0  mtr. dla panów (stafeta powrotna) bieg 60 
mtr. cfla pań, rzuty dyskiem i oszczepem dla panów.

Zgłosić się m ają w szyscy zorganizowani sportowcy za 
pośrednictwem swych organizacji, a  sportow cy wojskowi za 
pośrednictwem swego oddziału. Do biegu rozstawnego zgło­
sić należy imienne drużyny po 6 osób i najwyżej 2 zastępców 
na każdą drużynę. Wpisowe 1 złoty od osoby, z którego zw ra­
ca się połowę po wzięciu udziału w zawodach. Termin zgło­
szeń upływa dnia 30 kwietnia rb. o godzin. 18-teJ. Zgłoszenia 
winne nastąpić piśmiennie z dołączeniem wpisowego na ręce 
P- P iotra Dostatniego w  Grudziądzu, ul. T rynkcw a nr. 17/18 
IR piętro.

Komisja Sportowa Komitetu Obchodowego. 
*

. j—** Z Teatru Miejskiego. Dziś po raz pierwszy ciekawa
Mrdzo^ sztuka w 4 aktach z francuskiego p. t  „Tajemniczy 

ems". Jntro dwa przedstawienia: o godz. 3 i pół popołudniu 
operetka w 3 aktach p. t  „Noc miłości", po cenach zniżonych, 
wieczorem zaś poraź drug. „Tajemniczy Dzcms".

Pr*ygotowaniu najnowsza operetka w  3 aktach P- < 
„KnHowa Montemartru*.

— Komitet obchodu 3-go Maja. Na dzień wczorajszy 
i  Wołano posiedzenie komitetu obchodu 3-so Maja, celem do­

kładniejszego podziału pracy i wybraniu poszczególnych sc- 
kcyj. Okazało się jednak, że zebrała się garstka tylko człon­
ków komitetu, która po półgodzinnym czekaniu dowiedziała 
się, że ponieważ niema ani dotychczasowego prezesa, ani więk­
szości zebranie ogólne się nie odbędzie. Zebrano tylko przed­
stawicieli tow. gimnastyczno - sportowych, którzy pojawili się 
w  komplecie i pod przewodnictwem dyr. Samolińskiego roz­
poczęto obrady tej sekcji.

Fakt powyższy nasuwa smutne refleksje co do całości 
prac kotnitctu. Dwa tygodnie jeszcze tylko do 3-go Maja, 
a tu jeszcze nic nie zrobiono, do tego nie przychodzą człon­
kowie komitetu na zebrania. Nasuwa się obawa, czy przy­
padkom  nie powtórzy się obchód Bolesławowski..

—** Targ dzisiejszy natomiast jest nadzwyczaj ożywiony, 
może powodem tego jest i to, że wobec braku gotówki u 
ogółu ludności sprzedający pozniżali cokolwiek ceny.

—** Jarmark wczorajszy był dość ożywiony chociaż nad­
spodziewanie okazało się, że ceny na bydło i konie znacznie 
wzrosły.

— ** Kronika policyjna notuje w  dniu wczorajszym dwa 
aresztowania, jedno za kradzież i jedno za pijaństwo. Dziś 
zaś przytrzym ano czterech osobników za usiłowanie nielegal­
nego przekroczenia granicy.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt.) Zebranie plenarne Młodszego Oddziału Kat. 

Sto w. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w  niedz.ielę, dnia 
19-go kwietnia po nieszporach w auli szkoły W ydziało­
wej Po zebraniu gry i zabawy. O liczny udział uprasza 

(1985) ZARZĄD.
—(rt) Koło Panien przy Czytelui dla Kobiet. Pier­

wsze zwyczajne zebranie po świętach odbędzie się w  
poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 7-ej w gimnazjum 
żeńskiem. — Na porządku obrad bardzo^ważne sprawy, 
wobec czego udział wszystkich członkiń pożądany. 

(1671) ZARZĄD.
—(rt.) Chór Kościelny przy Farze. Podajemy w szy­

stkim członkom do wiadomości, żc lekcje śpiewu odbę­
dą się w  poniedziałek o godz. 7Vz wieczorem na sali pa­
rafialnej. Po  ukończonej lekcji odbędą się bardzo w a­
żne obrady, na których obecność każdego członka jest 
konieczna. (1653) ZARZAD.

- ( r t )  Knrsy sanitarne Czerwonego Krzyża po przerwie 
świątecznej rozpoczną się w e w torek 21 4_ i odbywać się 
będą w  zwykłym porządku. (1960

Sekcja Sanitarna Czerwonego Krzyża.
— (rt) Nadzwyczajne zebranie członków Towarzystwa 

Powstańców I Wojaków odbędzie się w  środę, dnia 22-go 
kwietnia br. o godzinie 7 wieczorem w sali Bazaru przy ul. 
Moniuszki na które wszystkich członków Tow arzystw a oraz 
wszystkich sekcji ćwiczących wzywa Zarząd.

Na porządku dziennym spraw a udzielania potżyczek człon­
ami budowa domów, ćwiczeń i obchód 3-go Maja. (1939)

’ ZA ZARZĄD:
(—) Kalwary, prezes Semplńskl, komend.

Poraiińskł, por. rez. W. P., sekretarz.
—(rt) Dwie prelekcje. P. Lucyna Kotarbińska, czł. Zarządu 

Głównego N. O. K. w  W arszawie, wygłosi w  dn. 21 kwietnia 
jjf, prelekcję na tem at: „Nasza młodzież i Polska . M/stęp 
dla młodz. szkolnej 50, gr dla itmych 1 zł. 22-go w  tejże saL o 
godz. 7 wieczorem wygłoszony zostan-e drugi wykład ,D  In­
stytucie Curie-Składowskiej". W stęp jak powyżej.

Zapraszamy na powyższe Członkini? Nar. Org. Kobiet i 
Obywatelstwo miejscowe, zaznaczając, żc treść i ujęcie pre­
lekcji będą ciekawe i zajmująco. (1903)

Wydział Współpracy z Młodzieżą przy N. O. K.

Z Pomorza
—*• CHOJNICE. (Nieszczęśliwy wypadek.) Przed kilku 

dniami w ydarzył się na szosie prowadzącej' z Bytowa nie­
szczęśliwy wypadek. Furmankę gospodarza R. z Brześnia na­
jechało jakieś nieznane auto i to przy dość szybkiej jeżdzie. 
Właściciel furmanki spadł z woża i ciężko się pokaleczył. W óz 
został również uszkodzony.

—** WEJHEROWO. (Projekt nowej kliniki.) Wilę p. Ro­
mana Pokory, położoną przy  narożnika ulic Hallera i Strze­
leckie). nabył w  tym tygodniu na własność lekarz p. dr. Spors 
z W ejherowa. Pan dr. Spors zamierza podobno w  nowo naby­
tej wili w  najbliższym czasie otworzyć klinikę.

c Aąjlepsie m ydl) 
do galorua

W POCHEWKACH Mł TAL 
Z t. 1.50

kaw ałek  zapasow y
ZŁ 1.25 

PROSZKOWANE
' i ł, 1.2S

£ 7 iS ~ S le m fim v ic z
ODDZIAŁY.WARSZAWA - K5 SKORUPKI8  • RADOM -  N1ASH! rZ

n '<’ snm»wr»'z* T<w -ą r ■'■gnwijeawaig
—** KOŚCIERZYNA. (Pożar na jadącym samochodzie.)

Jeden z samochodów, które kursują miedzy Kościerzyną a 
Gdańskiem, zajął się podczas powrotnej podróży z Gdańska o- 
gniem. Podróżni opuścili samochód, który następnie doszczęt* 
nie spłonął. Jako przyczynę pożaru upatrują rozżarzenie się 
osi z powodu niedostatecznego naolejenia.

— (Pan prez. Wojciechowski ojcem chrzestnym.) Pan P re­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej Stanisław Wojciechowski 
wyraził swą zgodę na trzymanie do chrztu św. siódmego syna 
pana Antoniego Skwierawskiego, obywatela naszego miasta. 
Tutejszy urząd parafialny rzym. katolicki został już zawiado­
miony o tern i poproszony o zapisanie Pana Prezydenta jako 
ojca chrzestnego. Równocześnie przesiał Pan Prezydent dla 
swego chrześniaka swój portret z własnoręcznym podpisem, 
oraz kwotę 100 zł.

— (Aresztowanie bandyty.) Aresztowany został wczoraj 
pewien podejrzany osobnik, który, jak się później okazało — 
już dawniej został ukarany na 12 lat ciężkiego więzienia. Nazy­
wa się Alojzy Michalski i pochodzi z Klonowa, pcw. tuchol­
skiego, lat 45. Namawiał pewnego robotn!ka do podpalenia 
stodoły, celem ulżenia sobie pracy w ograbieniu gospodarza. 
Robtonik jednak nie dał się nabrać, tylko co prędzej sprawę 
oddał policji.

Z całej Polski.
—**KAMIEŃ. (Samobójstwo.) Powiesił się tu w niedzielę, 

dnia 29 marca właściciel Wilhelm Richter w wieku około 60 
lak W  ppłudnie udat on się na strych i zastawi? z w ew nątrz 
deską dTzwi, aby bez przeszkody nikt nie mógł wejść i powie­
sił się. Pół godziny po samobójstwie Richterowa poczęła go 
szukać, a gdy po usunięciu przeszkody udało jej się wejść na 
strych, ujrzała już męża jako wisielca. Natychmiast przerżnęła 
powróz a dwudziestoletnia córka udała się po lekarza, który 
po przybyciu na miejsce mógł tylko stwierdzić śmierć samo­
bójcy. Przyczyna samobójstwa jest nieznaną.

—*’*SĘPOLNO. (Pożar.) Przed kilku dniami wybuchł po­
żar u kowala p. Bukowskiego. Ofiarą płomieni padł dom miesz­
kalny, który został zupełnie zniszczony. — Pan B był tylko 
nisko ubezpieczony. Przyczyny ognia nie ustalono.

’** CZYSTOCHLEB, pow. wąbrzeski. Krwawa bójka.) 
Dnia 7 bm. wszczęło rozmowę dwóch gospodarzy p Krajczew- 
ski i Zając z kilku handlarzami, którzy przed oberżą P. Ma- 
rasińskiego poili swoic bydło. Rozmowa niedługo przemieniła 
się w  kłótnię, a po chwili jeden z handlarzy rzucił się na go­
spodarzy z laską, a reszta z nożami i poranili obu dość dotkli­
wie. Gospodarz Zająć wskutek odniesionych ran leży ciężko 
chory w  domu. Sprawą ta zajęta się policja.

—** RYŃSK, pow. wąbrzeski. (Spalił się dom i zahudowa- 
nia gospodarskie.) Zgorzał tu dnia 9 kwietnia br. budynek 
mieszkalny, chlew i stodoła osadnika Zygmunta Szmelcera. Za­
budowania te znajdowały się pod jednym dachem, krytym  
słomą. Pożar powstał z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Dzięki wysiłkom straży pożarnej została część bu­
dynku mieszkalnego uratowana, tak, iż poszkodowany ma 
przynajmniej gdzie mieszkać.

—* POZNAŃ. (Przejechany p riez  pociąg.) Onegdaj został 
przejechany przez pociąg na torze między Kostrzynem a Pacz­
kowem jakiś mężczyzna w wieku 40—45 lat i poniósł śmierć 
na miejscu. P rzy zmarłym nie znaleziono legitymacji. S tw ier­
dzenie tożsamości jest utrudnione z powodu zupełnego zmiaż­
dżenia głowy. Przypuszczalnie zm arły ten rzucił się pod koła 
pociągu w zamiarze samobójczym. Opis zmarłego tak się 
przedstawia: wzrost 1,67, włos ciemny, krótki w ąs, ubranie 
granatowe, kurtka i koszula wojskowa, czarne buty z chole­
wami. kape’usz filcowy i laska.

—■** LESZNO. (Nieszczęśliwy zakład.) W  jednej z syiosek 
powiatu leszczyńskiego jeden z sędziwych już gospodarzy za­
łożył się z towarzyszami, że zje jeszcze funt kiełbasy 1 wypije 
litr wódki. I zakład w ygrał, ale w pół godziny potem ducha 
wyzionął. Nieszczęśliwy zakład skrócił mu życie.

—* WARSZAWA. (Szalona pogoń za złodziejem.) Onegdaj 
koło godziny 9-ej wieczorem publiczność, przechodząca ul. 
Marszałkowską, miała nielada okazję oglądać złodzieja — 
szybkobiega.

W tram waju linji nr. 3, jakiś przyzwoicie ubrany jegomość 
wyczul delikatne ruchy złodzieja usiłującego wyciągnąć mu 
portfel. Zauważywszy to, krzyknął:

— Trzym aj złodzieja!
Jednakowoż złodziej na „trzym anie" nie czeka— W  ślad 

za nim pobiegło kilkunastu ludzi, m iędzy niemi wywiadowcy 
urzędu śledczego, p. Gentrowicz, k tóry  po krółkłm biegu od 
Al. Jerozolimskich do rocu Złotej, p. G. njął złodzieja

W komisariacie okazało się, iż jest to zawodowy złodziej 
kieszonkowy Stanisław  Wcddalski.

(Tragedia urzędnika). W czoraj o godz. 10.20 rano wez­
wano karetkę pogotowia do parku Łazienkowskiego. W  po­
bliżu pałacu tuż nad brzegiem stawu, wił się w  m ęczarniach  
Jakiś mężczyzna w  podeszlejszym już wieku. Obok leżała po* 
rzucona flaszeczka z resztka eSfencji octowej. Lekarz pogo­
towia zaaplikował prowizoryczne środki ratunkowe, p o c z e m  
przewiózł desperata w  stanie b. ciężkim do szpitala Dz. Jezu*- 
Denatem jest Mieczysław Bem, lat 50, ttrzędnik zamieszkał"

.!
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Sprawy klipieckie.
OSIE. (Założenie Tow arzystw a Kupców Samodziel­

nych.', W  ubiegłym miesiącu dzięki staraniom p. Kcseckie.sro 
zostało założone tu Tow arzystwo J .nm w  v„I owarzystwo Kupców Samodzielnych Na 
jnaugutacyjnym zebraniu obecny był kierownik objaldtnyy 
Związku l .  Sobociński z referatem na temat ..Orsa ■:lizać ja 
jako nakaz chwili w obliczu sytuacj. jjcspodarczcj krain i po­
łożenia handlu polskiego". Zebrani wysłuchali referatu z zain­
teresowanie! darząc mówce z oklaskami. Następnie przystą­
piono do wyborów. Prezesem obrano p. Koseckiego, w icepre­
zesem p. Sokołowskiego, sekretarzem  p. Janiczka, skarbni­
kiem p. Wiśniewskiego, zast. sekretarza p. SmigieTskiego, 
członkami Zarządu zostali pp. Srne.ia i Wioch. — Po omó­
wieniu całego szeregu spraw  prezes p. Kosecki zamyka posie­
dzenie. Nowej placówce zorganizowanego kupiec! wa „Szczęść 
Boże".

— ZBLEWO. (Zebranie Tow arzystw a Kupców Samodziel­
nych.) Miejscowe Tow arzystw o Samodzielnych Kupców w 
dniu 27 ub. m. miało zebranie, na którym by I obecny dele­
gat Centrali. Po referacie, k tó ry  wygłosił kierownik objazdo­
w y cdfoyła się obszerna dyskusja na tem at podatku ohrrtor 
wego, jarm arków krantn-ch, patentów Ud. Przemawiali pp. 
prezec pekowsK , O m bel. Śliwa i wielu innych.

— NOWEMIASTO. (Zebrar.ie Tow arzystw  Kupców Samo­
dzielnych.) W  zastępstw ie nieobecnego prezesa Ewertowskie- 
go, który w yjechał w  ważnej sprawie zebraniu Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych sprawnie przewodniczył wiceprezes 
p. Olszewski Na wstępie udzielono głosu kierownikowi ob­
jazdowemu p. Sobocińskiemu, który zapozna! zebranych z 
projektem rządowym  w przedmiocie noweli do ustawy o po­
datku oblotowym, omówił spraw y monopolowe. W dyskusji 
jaka na ten tem at się w yw iązała przemawiali pp. Kosiński,
M H B B H m a H R M i H n B H D n a B B
przy  ul. Królewskiej nr. 27. Nieudało się jednakże dntąd wy- 
aryć  pobudek rozpaczliwego kroku.

—* LW ÓW . (Nicudały rnancwi oszusta.) Do kaneelarj; 
adw. d ra  Rollera we Lwowie zgłosił się wczoraj pewien osob- 

. nlk przedstawiający się jako Jan  Łoś, wójt jednej z gmin Pr ć 
Lwrweirr Łoś, przedkładający pismo po leca jąc  >go ■ sobę, 
wystawione przez jednego z adwokatów lwowskich, presji 
o pożyczkę 5 zł brakujących mu rzekome do sam y 85 zł, któ­
ra  musiał zapłacić za przypadkowe wybi.ne szyby w ystawo­
wej spowodowane potknięciem się jego na bruku jednej z ulic. 
Tłumaczenie to wydało się podejrzaneni ć f. Rollerowi, wezwał 
więc policję. Jak się okazało, przypuszczenie jego było zu­
pełnie słusznem, gdyż Łoś jest zwyczamym oszustem, a pismo 
polecające jego osobę było przez niego siałszowane. Oszusta 
zamknięto w  areszcie.

Sypniewski, Jankowski, Seroczyński. Zimny. Stawicki i Dę- 
bowski. Następnie wskutek rez.\ gnacji dotychczasowego se­
kretarza p.c Rosińskiego obrano na jego inieisce sekretarzem 
Towarzystwa p. Stawickiego. — Zebranie późno w wieczór 
zamknął przewodniczący hasłem .'Cześć Kupiectwu".

- LUBAWA. (Zebranie Tow, Kup. Samodzielnych-) Dpia 
S lun. odbyło się tu zebranie Towarzystwa Kupców Samodziel­
nych. Referat o podatku obrotowym i systemie monopolowym 
wygłosił delegat Centrali p. Sobociński. Nad referatem w y­
wiązała się dyskusja w  'k tó re j udział brali pp. Mejka, Brauer, 
Bielecki, Szelc, Zieliński i prezes b. Pływaćzyk. Omawiano 
następnie sprawę, którą' referował' buriubtrż u hasta p. Pater, 
zaproszony na zebranie, Na. zakończenie. prezes p. Plywaczyk 
dziękuje wszysikiin za przybycie i zatnyka posiedzenie o go­
dzinie 11.30.

—** W ykład iksnerym tntalny prof. Kordiana Arsklego.
Prot. Kordjan Arśki, znakomity magnetyzer i nietapsycholog 
b. współpracownik wszechświatowej sławy prof. Gratzingora 
w Wiedniu przybędzie niebawem do naszego miasta i w y­
głosi jedyny raz wc wtorek Jai. 21 kwietnia o godzinie 8 wiecz. 
w sali łioiclu Waszaws,kiego.

Wielki w ykład  «ksperymeniahiy na tem at: ..Teoria obja­
wów medjumicznych, metafizycznych i magnetyzmu ludz­
kiego." Senzacyjrty ten wykład iltistrew m y będzie demonstra­
c ja m i^  zakresu: suggestji na ja w i\  telepatii, magnetyzmu, 
jasnowidzenia, psychometrji, opanowania zmysłów na jawie 
i ekstazie somnabulicznej, określanie chorób, oddzielanie cicła 
dynamicznego, katalepsji itp. objawów duszy ludzkiej. Potęga 
woli i magnetyzmu osobistego w  wychowaniu 1 domowem, 
szkolnem i narodowem.

Z całego świata.
— Dwa dni trw a już pożar w Londynie — płonie wielka

fabryka- papieru. Od dwu dni trw a jjożar olbrzymiego składu 
papieru, mieszczącego się w południowo-wschodniej dzielnicy 
Londynu. O ugaszuniu pożaru narazić niema mowy i akcja ra­
tunkowa ogranicza się do ratowania sąsiedniej/fabryki papieru, 
a także domów okolicznych. Mieszkańców tych domów usunię­
to. Pożar szaleje z taką gwałtownością, że płonniepite sięgają 
do wysokości 25 mt łrów. Dopiero po wypaleniu się całego za­
pasu papieru i tektury straż ogniowa będzie mogła przystą­
pić do tłumienia pożaru.

S traty obliczają na 5 miljonów funtów szterlin&ów.

Dlaffiee^o człowiek 
c z a j ę  s ię  z n u ż o n y  ?

Fizjologowie przed długie czasy daremnie wysilali 
się nad zuadaniein przyczyn, dla których każdy człowiek 
po spełnieniu swej pracy codziennej czuje się znużony. 
Popiera sławnemu uczonemu włoskiemu Mosso udało się 
problem znużenia rozwiązać w  sposób niesłychanie cie­
kawy, a mianowicie na nodstawie pewnego eksperymen­
tu, dokonanego na psach. Oto zmusił on jedr.ego psa do 
wytężonej pracy nogą, a z chwila gdy nastąpiło całko­
wite znużenie, zaszczepił krew jego innemu zupełnie 
wypoczętemu psu. W krótce potem u tego psa w ystąpiły 
wszelkie objawy najwyższego znużenia, a to w tak 
gwałtowny sposób, że oddech i bicie serca były nie- 
zmiernio przyśpieszone.

Eksperyment ten dowiódł, że w organiźmie muszą 
lw>orzyć się jakieś specjalne trudzim y znużeniowe, któ­
re z krwią dostają się do wszystkich organów i działają 
na nie w sposób wprost paraliżujący. Dalsze badania 
wykazały też, że znużenie nie jest niczem innem, jak na­
stępstwem samozatruwama się ciała, przypominającym 
objawy starości. Cały proces życiowy naszego organi­
zmu (a tak samo i zwierzęcego) porównać sie daje z m a­
chiną parową, ogrzewaną węglem. Rolę węgla odgry­
wają tu zapasy żywności, nagromadzone w komórkach. 
I zupełnie tak samo jak po spaleniu się węgla pozostaje 
popiół i żużle, w organiźmie naszym gromadzą się od­
bywającego się w nim bezustannie procesu przemiany 
materji. One to są właściwą przyczynę znużenia, gdyż 
zapełniają po pewnym czasie wszystkie mięśnie, gru­
czoły i komórki nerwowe, wreszcie i samą krew. która 
przeto już nie jest w stanie w szybki sposób je z orga­
nizmu usunąć.

W iedza medyczna dziś już wie po części z czego te 
odpadki procesu przemiany materji, wywołujące znuże­
nie się składają. Chodzi tu w głównej mierze o produk­
ty chemiczne, wytwarzane przez nasz organizm z biał­
ka. Na podstawie tej wiadomości udało się niedawne 
stworzyć z tych produktów pewnego rodzaju — serum, 
które zastrzyknięte człowiekowi pod skórę, czyni go 
odpornym przeciw zbyt szybkiemu znużeniu. Człowiek 
taki potrafi diużej niż zwykle pracować. Oczywiście, że 
nie należy tego serum uważać za jakiś cudotwórczy śro­
dek przeciw znużeniu wogóle. Może się ono bowiem 
przyczynić jedynie do mniej szybkiego znużenia praca, 
nigdy jednak nie zdoła zastąpić owego radykalnego środ­
ka, jakim jest — sen.

Sprawy społeczno-gospodarcze
Widoki eksportowe Polski

. «  na Wschód.
Obrót handlowy między Polską a Rosją zwiększa sie 

z dnia na dzień.
Poniżej przytoczona tabelka uwidacznia nam prze- 

dewszystkiem olbrzymi wzrost wywozu sowieckiego do 
Polski w pierwszych trzech miesiącach r. b.

PRZYWIEZIONO Z ROSJI DO POLSKI 
w I. kwartale 1925 r.

Rodzaj towaru
Sprzedano za sumę w dcl. 

amrryfc.
Ogótem

za
w styczn. lutym marcu 3 miesięc.

t y b y ....................... 60.323 96.406 129.126 85.887
Szczecina . . . . 47.585 — 30.432 72.017
Bawełna . . . . 3.544 4.179 41.727 49.451
G r z y b y .................. 7.789 30.772 — 48.589
Antrztcyt . . . . 462 — 2.267 2.729
Końskie włosie — — 10 738 10.738

W artość niektórych towarów’, przywiezionych do 
Dolski z Rosji w marcu przewyższa kilka, a naw et czę­
sto kilkanaście razy w artość tegoż towaru eksportowa­
nego w styczniu b. r.

Zwłaszcza uderza szybki wzrost importu bawełny z 
południowych stron tego wschodniego kolosa.

Polski przem ysł tekstylny, k tó ry  się koncenterujc w 
większej swej części w  Kongresówce, korzystał jeszcze 
przed wojną z bawełny plantowanej :ta Kaukazie. W 
uamdan czego gotowa rrjgnufaktura łódzka znajdowała 
znaczną część zbyht w głębi Rosji.

Obecnie, mimo, że w ugrupowaniach Europy Wscho 
dniej i Środkowej pod względem politycznym i terytor­
ialnym nastąpiły tak szalone zmiany, mimo tego, że Kró- 
lęstwo Kongresowe nie jest już integralna częścią Ro­
sji, stosunki gospodarcze, w niektórych swych gałę­
ziach, zwłaszcza dotyczy to przemysłu tekstylnego, ska­
zane są w  Imię wspólni,ści interesów obydwóch państw 
na ściślejsze zadzieżgnięcie węzłów handlowej wymia­
ny.

Tak1 Surowiec bawełniany dla polskiego przemysłu 
t^cstylncgo, to niezbędny warunek dla rozwoju tej dzie­
dziny wytwórczości.

Do tej pory korzystaliśmy omal, żc wyłącznic z do­
stawy bawełny amerykańskiej, wobec czego procedura 
te Przybrała w  znacznej mierze charakter monopoliczny. 
W  tych waruiuach ceny bawełny są dyktowane natn 
prze: Stany Zjednoczone niemal dowolnie. W  intere.sie 
rozwoju naszego przem ysłu leży, aby surowiec do na- 
fOJfC m6gł być sprowadzany z kilku miejscowo-

’ a n'e un'ezależn:a nas to niewolniczo od iedne- 
go państwa. Z drugiej zaś strony przyczynia się w 
znacznej mierze do obniżenia cen. Poziom cen na suro­
wiec kształtuje się w tedy w warunkach wolnej konku­

rencji, a  nie w monopolicznem uprzywiliowaniu na rzecz 
jednej strony.

W obec tego wzrost importu rosyjskiej bawełny do 
Polski należy uznać za fakt nader pożądany. (Jak to ta­
belka wykazuje, w pierwszym kwartale er. P o lsk i spro­
wadziła z Rosji za 49.451 dolarów amer. bawełny).

Chodzi tylko o to, aby fabrykaty i półfabrykaty na­
szego przemysłu tekstylnego miały dostateczny zbyt na 
rynkach sou ieckich.

Co do obecnych stosunków, ze względu na chaos i 
niepewność ustroju sowieckiego jest w znacznej mierze 
utrudnione.

Mimo tak niewyraźnej i zmiennej koniunktury, jaka 
się kształtuję na rynkach naszego wschodniego sąsia­
da, w ostatnich 3 miesiącach b. r. eksportowaliśmy do 
Rosji dość znaczną ilość manufaktury, bo za 326.750 doi. 
amer.

Jest to druga pozycja co do wielkości z pośiód in­
nych produktów naszego eksportu do Rosji.

Polski wywóz do Rosji za h kw arta Irb. r. przedsta­
wia się następująco:

WYWIEZIONO Z POLSKI DO ROSJI 
w I. k w crtale 1925 r.

Sprzedano za sumę w doi, amer. Ogółem
w styczniu lutym 1 marcu

1.483.614 679.463 662.0Ó4 2.825.083
Zestawienie tych dwóch tabelek rzuca pomimo 

wszystko niewesołe horoskopy na przyszłość.
W prawdzie ogólna w artość naszego wywozu obli­

czona w dolarach am. za I kw artał br. jest znacznie 
wyższa od naszego importu z Rosji, mimo to stosunek 
naszego ekspęrtu i importu z sowietami stale się pogar­
sza. Podczas tego, kiedy wywóz z Rosji do Polski sta­
nie idzie w górę. W  styczniu po przeliczeniu na doi. am. 
wynosił on 138.427, w  lutym — 162.670, w marcu — 
27,0.089.

Wywóz z Polski do Rosji natomiast spadł w pierw­
szych dwóch miesiącach b. r. więcej niż o połowę.

Polski przgmysł i polskie kup ectwo winno okazać 
większe zainteresowanie dla możliwości eksportowej na 
Wschód Należy mimo wszystko zapoznać się gruntow­
nie z koniunkturami gospodarczerni i stosunkami praw- 
nemi, jakie obecnie istnieją w Rcsji.

W  żadnym razie nie możemy dopuścić do tego, aby 
nasz bilans handlowy w stosuiTyj do sowietów miął się 
kształtować ujemnie, tembardziej, że sowiety, pozba­
wione własnego przemysłu, mogą nam dostarczyć po­
trzebny nam surowice, w zamian zaś za niego otrzymać 
g o to W  fabrykat. .

Wobec czego, z punktu widzenia ekonomiki, zadzież­
gnięcie. silniejszych węzłów z tym wschodnim kolosem 
ma niesłychanie ważne znaczenie dla rozwoju naszego 
przemysłu. Z lego też powodu kraje Zachodniej Euro­
py kokietują sowiety. My jako daleko lepsi znawcy 
rynku rosyjskiego nic powinniśmy się dać wyprzedzić 
w tym  kierunku.

W ystarczy tyiko przejrzeć podane przez nas 2 ta­
belki statystyczne, z których kompetentne jednostki mo­
gą ^T snuć całą powieść, ażeby zrozumieć niesłychaną 
dorrosłość pomyślnego kształtowania się handlu polsko- 
rosyjskiego.

Na pierwszym planie naszego eksportu do Rosji rtói: 
cukier za sumę dolarów am. 2.103.809 

[ manufaktury 326.791
narzędzia rolnicze _  \ 46.155
nasion 69.298

Oprócz tego eksportujemy do Rosji przędzę wełnią- 
ną, nici, wstążki, przybory optyczne, dentystyczne, igły, 
szpilki, blachę cynkową, naczynia emaljowane, mz.ki, 
parafinę, książki, papier.

A więc prawie wyłącznie fabrykaty. Rosji nato­
miast otrzymujemy: hawełnę, ryby, szczecinę, końskie 
włosie, antracyt, owoce, masło, oliwę, kury, a więc o- 
mai, że nie wyłącznie surowce.

Zupełnie inaczej sprawa sic przedstawia w stosun­
kach handlowych Polski z państwami zachodniemi. do­
kąd eksportujemy po większej części surowce, otrzym u­
jemy zaś fabrykaty i to czcstokrotnię zupełnie zbytecz­
ne. Np. z Francji i W łoch otrzymujemy: pomarańcze, 
wina, kosmetyki, jedwabie, modne kostiumy itd.

O pomyślności kraju decyduje eksport fabrykatów l 
półfabiykatów. a nie surowców, dla tego musimy so­
bie wywalczyć zagranicą rynki zbytu ra nasze wytwo­
ry gotowe, co jest możliwe jedynie w kierunku wschod­
nim i południowym.

Dla tego to Rosja i kraje bałkańskie hędą zawsze 
naiwazniejszemi punktami dla rozwoju naszej eks­
pansji gospodarczej.

 ■  J. Kruszewski

-  PODATEK MIEJSKI OD SZYLDÓW I PLAKA- 
TÓW. Jak donosi! „M erkury Polski* w swoim czasie, 
M inisterstwo Spraw W ewn. zatwierdziło projekt miejski 
podatku od szyldu w, plakatów itp., przedstawiony Mini­
sterstwu jako w ładzy zwierzchniej do aprobaty przez 
M agistra: m. st. W arszawy. W  projekcie tym  poczyniło 
Ministerstwo cały szereg zmian, których wzorowy sta­
tut nie przewiduje zupełnie. Obecnie władze komunalne 
przystąpiły do rozpatrzenia wniesionych przez w ładzę 
nadzorczą poprawek. Najgłówniejszein z nich jest skre­
ślony przez Ministerstwo przepis, znajdujący w przed­
stawionym statucie podatkowym, iż szyldy muszą po­
siadać obowiązkowy napis polski. Zdaniem M misterst- 
wa, statut podatkowy nie może rozstrzygać spraw języ­
kowych, gdyż dr tego powołane są jedyme władze ad­
ministracyjne. W yższego opodatkowania szyldów zre­
dagowanych w innych, prócz polskiego, językach, jak te­
go chciało miasto, Ministerstwo również aprobowało

-  WOBEC USTAWY O ROZBUDOWIE MIAST. 
Rząd zainteresowany jest tern, aby nowa ustaw a o roz- 
budewie miast mogła wejść jaknajprędzej w życie i w 
tym celu czyni przygotowania do jej realizacji.

Sejm jak wiadomo przyjął ustawę o rozbudowie w 3 
czytaniu przed świętami. Senat zaś przystępuje do jej 
rozpatrzenia 17 hm. w komisji, aby przedstawić ją do 
uchwalenia przez plenum na 1-szem posiedzeniu po fer­
iach, które odbędzie się w an. 22 bm.

Aby ułatwić jaknajszybsze jej zrealizowanie. Mini­
sterstwo Skarbu w porozumieniu z zainteresowanymi 
Ministerstwami już obecnie opracowuje przepisy w yko­
nawcze, aby mogły być one ogłoszona lednppześnle z n- 
prawomocnieniem się ustaw y. W  tym celu pod prze­
wodnictwem wiceminstra Skarbu inż. Czesława Klame-
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ra odbyła się konferencja międzyministerialna, na któ­
rej uzgodniono szczegóły jjrzepisów wykonawczych. 
(M. P.)

— MIĘD YNARODOWE TARGI W POZNANIU A 
KRAJE BALTYCrCIn. Do krajów, które najbardziej inte­
resują się rynkiem polskim, należą państwa bałtyckie: 
Łotwa, Estbhja, Finlandja. W yrazem  bezpośrednim te­
go jest fakt, że doszło do skutku stworzenie Związku 
T argów  Nadbałtyckich, w  skład którego weszły targi 
następujących miast: Helsingforsu, Rewia, Rygi, Kowna, 
Lwowa i Poznania. Na podkreślenie specjalnie zasługu­
je udział Litwy w Związku Targów, k tóra mimo swych 
zastrzeżeń antypolskich zdecydowała się na współpra­
cę. Siedziba Zarządu Związku Targów Nadbałtyckich 
mieści się obecnie w  Rydze.

Miejski Urząd Targu w  Poznaniu, będąc członkiem 
Związku Targów Nadbałtyckich, zwrócił sie do Zarządu 
aby ten zorganizował udział sfer gospodarczych Łotwy, 
Estonii i Finlandii w  Targu Poznańskim. Jak wynika z 
dotychczasowych mfcrmacji i danych, to należy się spo­
dziewać, źc na Targ w Poznaniu przybędzie cały szereg 
wycieczek z państw  bałtyckich.

— WYDZIAŁ PftLITYKI KREDYTOWEJ MINI­
STERSTWA SKARBU. Na posiedzeniu Rady Ministrów 
w  dniu 8 bm. uchwalono uzupełnienie statutu organiza­
cyjnego M inisterstwa Skarbu, w myśl której został u- 
tw  rzony w Departamencie Obrotu Pieniężnego W y­
dział Polityki Kredytowej. W ydział ten załatwiać bę­
dzie sprawy obrotu kredytowego w Państwie, w szcze­
gólności zaś spraw y akcji kredytowo-gospodarczej rzą­
du, spraw y państwowych funduszów gospodarczych i u- 
dziełanych przez Skarb Państw a gwarancji, spraw y or­
ganizacyjne 1 nadzoru banków państwowych, wreszcie 
spraw y nadzoru nad akcją kredytową państwowych pół 
państwowych i samorządowych instytucji kredytowch.

Kierownktwo naszegg Wydziału zostaje powierzone 
p. Stanisławowi Pawłowiczowi, który zachowuje jedno­
cześnie obecnie powierzone mu funkcję Komisarza Rzą­
dowego Banku Gospodarstwa Krniowero craz członka 
Rad Nadzorczych Państwowego Banku Rolnego i Pocz­
towej Kasy Oszczędnści.

W YSTAWA ZWTĄZKU WMST rOLSKTCIT
Od 3 do 10 maja podczas trwan a międzynarodowych 
targów poznańskiah. odbędzie się wystawa zwązku Miast 
Polskich. Eksponaty obejmnią w z\stł,ie gałęzi gospo­
darki mieiskiej, a przedewszystkiem budownictwo szkol­
nictwo, gazownictwo. plpktrofeohnikę, pożarnictwo, wo­
dociągi, szpitałciotwo i t. d. Wystawa roteśrić się będzie 
w jednym z pawilonów przy wierzy eórnośląskięj.

W YBUCE w RAFINFPJI MAFTOMEJ. Wczoraj 
po południu w raf nerji naftowej pod Lwowem na Wznie­
sieniu nastąpił wybuch naboju ze zgęszczonyra gazem 
wskutek czego kilku robotników doznało ciężkich obrażeń.

— OTWARCIE KOMUNI /C J I  Z P R A GĄ
I  WIEDNIEM. Wczoraj otwarto komunikację telefo­
niczna z Pragą i Wieduiem.

Giełda p?eivężn*.
Warnsawa dnia 1? kwietnia, IS25.

Dolar, stanów Zjada ...........................................................  6,17 st
Flerewy h o l e n d e r s k i e ........................................................ 207.10
P ra  ikt 0*1*1 j a k i e ............................................... .... 26. 6
Prantci f ra n c u s k ie ......................................................... 27 31
Frank* eaw aicarek t# ............................. 10 21
Punty a n g ie lsk ie ......................................................... 2-.81
K orony a t i s t r y ja c k ie .......................................................  73.00
Korony cieskie . . . . *   ..................... 1.-.42
Liry włoskie .................................................................  24 60 „
Korony n o rw e jek le ....................................   . . .
Korony dnaekkle......................................................
Korony eaw edzkie.........................................................

P o zn a ń s k a  Notowania Zbożow e 
*  dniu t7  4. 1925.

C eny w  K lotycb eo P o cn a n  ca  100 kg. 
w la d u n k a e h  w a g o n o w y ch

Zyto ICO kg.............................. ............................. 3* 30-3? .X
P s z e m c a ........................... ................................. 3Ł.OO-40.60
Jęczmień zrysza iny   .........................................
■ęczmiea browarowy . . . . . . . . . . . .  28-50—30.30

Owies . . .  • ................ ..... 2 6 '0 —28,Ot
Mąka żytnia . • .....................................................  42,23—44,25
Mąka pszenna .  « . . . .....................................  57,50—60,50
Ospa y n i a ................................................  —20.9.
Ospa pszenna  .............................................
2 'emuiaki  ..................................................  — 4. 30
liroch p o l n y ............................................................. 21 00- 24.00
Groch V i c t o n a ............................................................ 28,00 -52.00

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TARGOWEJ KOMISJI 
dOTOWANIA CEN.

P c z n i ń ,  17. 4 1925 r. 
Spędzono 160 szt. bydia, 418 szt. świń, 154 szt. cie­

ląt, 256 szt. owiec, wołów —, buhaji —, kóz —.
Razem 988 zwierząt. , , , , ;
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: t

B y d ł o :
W oły: pełnomięsiste. wytuczone woły, najwyż­

szej wartości rzeźnej niezaprzęgane —
pełnomięsiste, wytuczone woły od. lat 4 do 7 — 80 
młode mięs., nie wytuczone i starsze wytucz. 66—68 

Stadniki: pełnomięsiste. młodsze —70
miernie odżywione młodsze i dobrze odży­
wione, starsze 

Jałówki i krowy: pełnomięsiste, wytuczone kro­
wy, najwyższej wartości rzeźnej, do lat 7 
starsze wytuczone krowy i mniej debre 
młodsze krow y i jałówki 
miernie odżywione krow y i jałówki 

C i e l ę t a :  
mniej tuczne cielęta i dobre ssaki 
liche ssaki

O w c e :
Opasy chlewne: starsze skopy tuczne, liczę ja­

gnię, tuczne i debrze odżywione miode owce 
Ś w i n i e :

pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 120—122 
pełnomisęsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi - -114 
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywjgj wagi 108—110 ’ 
mięsiste świnie ponad 80 kg. 96—10)

maciory i późne kastraty  90—li 10
Przebieg targu s p o k o j n y .  ________________

54—58

- 5 0

68—72
48-52

76-80
64-68

- 5 6
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T E Ł E G R A n .

Marco Zwycięzca
W  „ A P O L L O "

od niedzieli.

O bw ieszczenia.
fvząd>‘ Obwodowego Fundu*zu Bezrobocia w Grudziądzu.

Ni podstawie ustawy o zabezpieczeń u na w ypaćek bez­
robocia z dnia 18 lipca 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 67, poz. 650) i 
rozporządzeń ministerjalnych (Dz. Ust. R P. nr. 79, poz. 771, 
772, 773 i 774) Dz. Ust. R. P. 84 po a  816, 817, 8)8 I 819 (Dz. 
Ust. R. P. 87, poz. 831 i Dz. Ust. R. P. nr. 96 poz. 896) oraz 
zarządzenia Ministra P racy i Opieki Spoi. z dnia 27 marca 
1925 r. (Monitor Polski nr. 76 z dnia 1 kwietnia 1921) z dniem 
30 marca 1925 r. na terenie powiatu świeckiego, brodnickiego, 
działdowskiego I lubawskiego zostaje rozpoczęta akcja zabez­
pieczeniowa, przewidziana wyżej wymienioną ustawą.

Wobec powyższego, Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­

robocia w  Grudziądzu poleca w znajdującym się na terenie 
powiatu świeoklego, powiatu brodnickiego, powiatu działdow­
skiego i powiatu lubawskiego 1 czynnym w  dniu 27 m arca 
1925 r. wszystkim przedsiębiorstw-Jth przemysłowym, gdrri- 
czym, hutniczym, handlowym, komunikacyjnym ! przewozo­
wym oraz innym zakładom pracy, choćby na zyski nie obli­
czonym, a  prowadzonym w  sposób przemysłowy, zatrudnia­
jącym powyżej 5 robotników bez tóżnicy płci i wieku, z tern 
jednakowoż, że w  liczbie zatrudnionych Jest chociażby 1 oso­
ba mająca ukończone 18 1?.t życia, aby najpóźniej w  dnłu 24 
lewietr.ia 1925 przesłały Zarządowi Obwodowemu Funduszu 
Bezrobocia w Grudziądzu uh Klasztorna nr. 5 zgłoszenia re ­
jestracyjne następującej treści:

. , , « dma • • , . 1925.
Nazwa firmy wzgl imię
i nazwisko p r a c o d a w c y ......................................................... .........
Rodzaj produkcji ,  „  ..............................................
Dokładny adres . . . . . .  I

Do
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia w  Gmdzi, ,dzu

tri. K asr*om a iO. 5
Zgodnie z art. 2 rozp srządzenia Ministra P racy  i OrI<ki 

Społ. z dnia 26. 0. 1924 r. Dz. U st R. P. nr. 84 poz. 817 o  postę­
powaniu ZakMdu P racy przy śc iąg rtiu  w kładek na rze\.z fun­
duszu bezrobocia, niniejszem utwierdzam, że zakład nasz (mój) 
w dniu 30 marca 1925 r. zatrudniał ogółem . . .  “łownie
............................ robotników 1 robotnic, i  k tóryct . . . słownie
................................................ podlega, obowiązkowi zabezpieczenia
na wypadek bezrobocia.
(1'oóp’s szefa firmy wzgl. właściciela Zakładu 1 pieczęć firmy) 

Zakłady pracy, ktÓTe w wskazanym terminie nie nadeśłąpo 
wyższych zgłoszeń, będą uważane za uchylają je  się cd tegc 
obowiązku i karane będą w  myśl art. 34 U staw y z dnia 18. 7. 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia er żywną ad­
ministracyjną od 200 do 1J00 zt. z zam>aną, w  razie niemoż­
ności ściągnięcia, na karę pozbawienia wolności do 4 i 'godni.

Równocześnie Zarząd Obwodowy wyjaśnia, t e  obowiąz­
kowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia podlegają ro b rt- 
nicy pici i wieku po ukończeniu 18 lat życia, zatrudnieni w  
wyżej w nnienionych przedsiębiorstwach, z wydatkiem: a) ro­
botników zatrudnionych przedsiębiorstwach sezonowo w tych 
działach niżej wymienionych przedsiębiorstw, które to działy 
sjczynne normalnie krócej niż 6 m 'esiecy w roku. przedsię­
biorstwami temi są: cukrownie, krochmalnie, syropiarn'e, go­
rzelnie, suszarnie wszelkiego rodzaju, fabryid przetworów o- 
wocowych oraz wytwornie napojów chłodzących i b) niewy­
kwalifikowani robotnicy sezonowo zatrudnieni przy periodycz­
nych robotach: kolejowych, drogowych, wodnych (pudowi j-  
uych i regulacyjnych) i melioracyjnych, o ile te roboty trw ają 
normalnie krócej niż 6 miestccy w  roku, oraz o ile robotnicy 
ci wostatnich 12 miesiącach przed przyjęciem do wymienio­
nych robót pozostawali mnie] niż 10 tygodni w stosunku naj­
mu pracy w przedsiębiorstwach, zabezpieczających swych ro ­
botników.

Majstrowie, wykonywujący choćby częściowo pracę fi­
zyczną i p o b ie ra ją^  wynagred tenie za pracę w  okresach 
krótszych niż 1 miesiąc również podlegają obowiązkowi za­
bezpieczenia.

Zakłady pracy, które' będą uruchomione później, obowią­
zane są do zarejestrowania się w terminie 7-dniowytn od 
chwili zatrudnienia powyżej 5 robotników wzgl. robotnic.

Wkładki zakładów pracy, zobowiązanych do zabezpiecze­
nia robotników na w y p a d e k  bezrobocia, wynoszą 2 % od każ­
dorazowo w ypFcanych zarobków robotników z tam jednakże 
zastrzeżeniem, że najwyższą normę zarobku, stanowiącego 
podstawę do obliczenia wkładek jest 5 zł.

Z wkładek zakładów pracy M potrącają pracodawcy przy 
każdej wypłacie zarobków robotniczych zaś 54 dopłacają z 
funduszów własnych.

Wkładki należne iunduszowi bezrobocia winne być wpła­
cane do P. K. O. na konto nr. 9600 Zarządu Głównego Fun­
duszu Bezrobocia w W arszawie, najpóźniej do dnia 20 następ­
nego miesiąca. (1989)

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Grudziądzu.
Józef Piwowar, przewodniczący.
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iiek oałonkom  budown domow cwica#n i obchód ó Maja

Z* Larząrl: 1959
Komendant ->jkr«tarir. Prezes
rar) ara, io*k For. re i. W F. (—) FaraarińsJti (—' rTa! wary

K t ó r y
z panów p r o f i t .
udzieli ,’ekcii angielskie­
go i francuskiego u  go­
dzinach popot .dniowych. 
Łask. zgłoszenia j ro3zę 
do Giosu Poirc. rskiego 

ped nr 1655

J u r o  n l r d z i e l a ,  dnia 19-go 
lew «tn'» o będai* r ę  w Bazsrze 
p r c y  u l .  K lo n iu a c k i  n r .  8

Wielka Zabawa Taneczna
i a którą zaprasza O o u p o d a r z .
Początek o godz. 6-toj wieczorem (1984

Kwota resztująca Hypotnka
pierwszoraęduej. prze­
szło 76.100 ink wartości, 
ła d n e  połozenej reaz 
tówki na Pomorzu, w 
reku 19:0 zapisanej w 
‘ atu itrze, w paździer­
niku 1921 roku płatne; 
lanie do sprzedania 
Ot. pod „Hypotek" 1876 
postlagerd Allen atein 
in Ortpreusteo | 1847

Leśniczówka Rudnik
J u t r a ,  w  B l e d d e l ę  ‘W R
od godz. 3 popeł. począwszy

K O N C E P ii WOJSKOWY
6 4  5 . p . 1088
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łW  Imienin Rzeczypospolitej Polskiej!
W  spraw e wywoławczej W ilhelma Reddij^a 

■ekrstarza policji w Królewcu, zastąpionego prze* 
•dwokata Staeckera w  Grudziądzu Sąd Po­
wiatowy w  Grudziądzu w posielreniu jawnem 
odbytem w dam  20 marca 1925 r. prses sędsie- 
go powiatowego Chmielewskiego orzekł:

97m nŁip£t“ *Dw  ^y,8tawion7 na kwotę 27 000 mk. na W ilhelma Reddig’a a zap<
26 gruntowej Grudziąds tom 

26 karta 913 w oddsmle UL pod n r, 20 
umaj© eiq za nieważny*

Koszta postępowania ponosi wnioskodawca.
Grudziądz, dnia 20 marca 1925 r,

«__________S«łd P o w ia to w y . [1976

Uchwała!
Po myśli § 1 ustawy b 30 marca 1888 r. za- 

Kądza eię wykreślenie firmy „Mirass <t Boer- 
fiicke Grudziądz14 3. R. H. A. $54 — z rejestru 
handlowego z urzędu i wzywa się właściciela 
lirmy do wniesienia ewentualnego sprzeciwu w
0  przeciągu trzech miesięcy.

Grudziądz, dnia 24 marca 1955 r.
 _________________ P o w i o t o w y .  f 1973

W re jest ze handlowym Oddział B. pod nr. 
4 zapisano dziś przy f irn ie  „Browar h im ter- 
8ztyn“ Towarzystwo Akcyjne w Grudziądza 
tż k a p ita ł  zakładowy przemieniono na kwotę 
600000 złotych podzielony na 1000 akcji po 
800 złotych sztuka Nadto ustalono wynagro­
dzenie Rady Nadzorczej na 1600 złotych ro- 
•znle zaś dla przewodniczącego 1—3000 złotych
1 50% czystego zysku. W alne zebranie odoywa 
*ię corocznie w Gdańsku lub Grudziądzu i to 
ha 6 miesięcy po zakońozeniu roku gospodar­
czego.

Grudziądz, dnia 21 m arca 1925 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  (19P8

W rejestrze handlowym Odd-.ial B. pod nr 
7 wpisano dziś przy firm ie „Cukrownia Mełno" 
Towarzystwo Akcyjne Mętno iż kapitał zakła­
dowy przewalutowano na kwotę 713400 złotyoh. 
W artość nom nalną Jednej akcji określono na 
600 złotych.

Grudziądz, dnia 17 marca 1925 r.
S ą d  1 'o w i a to w y .  (1974

W rejestrze handlowym Oddział A. pod 
hr. 884 w lsano dziś fłrmę „Ignacy Kor/t-p, 
hotel Radzyń. Właśoioielem firm y je s t Ignacy 
Korzep w Radzynie.

Grndziądz, dnia 23 marca 1925 r.
_________ S ą d  P o w ia to w y. (1989

W rejestrze handlowym dział A p o i nr. 885 
•p isano  dziś firmę , Pomorskie Zakłady I  sta- 
J»cyine J. Mac ejewski, Gmdziądz' W łaśc.cie- 
•ćm firmy jest Jósef Maciejewski z Grudziądza

Grudziądz, dm a 27 marca 1925 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

W rejestrze handlowym oddział A pod nr. 
“87 zapisano dziś firmę „Kryształ"' fabrika lu- 
8ter i szliflernia szkła w Grudziądzu Wiaści- 
®elem tirmy jest W łodtimierz Chełmick , Gru- 
h^iądz, Kościuszki 17.

Grudziądz, dnia 31 marca 1925 r.
1967, S ą d  P o w ia to w y .

W  rejestrze handlowym oddz ał A pod nr.
zapisano dziś firmę „Franciszek Grzbarek 

[ T .  Mioduszewski Gru iziądzkie Za ładv T o­
karskie w Gru :z dzu* Spóln kami są: Fran­
ciszek Grabarek t Teofil M nduszeweki w Gru 
dziądzu. Jawna spóika handl wa. b p j ka ioz- 
Poczęła swe czynnosc dnia 1 styem  a 1925 r 
Do zastępstwa spółki są upoważnieni obaj spo 
Picy wspólme.

Grudziądz, dnia 31 marca 1925 r.
1972] SJ(<1 P o w ia to w y .

Iłr. Czesław Oórsbi
w z n a w ia  ow ą fa c h o w ą  p racę  
z  d a łe m  "20-g o  k w ie tn ia  b. r.

Choroby w e w n ę tr z n e  i p łu c n e .
P rzrl mule 11 do 12 w południe 

y ’ UJ* i od 4 do 6-tej popołndn
prsy ulicy GrobloweJ nr. 22, I  ptr. lewo.
Ordynuje w Klinice kasy chorych od 9-11 rano

K ie r o w n ic tw o  R ejo n u  In ży n ier ):  
i  S a p eró w  w C łrndsiądan ogłasza

p r ®  e t s i r
na bndowę nowych stajen w Chełmnie
mający się odbyć w  dniu 15-go maja b r. o go­
dzinie 10-te] m. 30 — oraz sz e r e g  p rze ta r ­
gó w  n a  ro b o ty  b u d o w la n e r e m o n ­
tu  g łó w n e g o  w K rn dziądan , C h ełm n ie  
i G ru p ie  w rozmaitych terminach.

BI żs/e sicz ogóły przetargów ogłoszone zo­
stały w nr. 103 „Pol6ki Zbrój:,ej* z dnia 16. 
IV. b. r. i 1987

Kier. Rei In! i Sep. Grudziądz.

1

T0BF1ABK1
po cenach bezkonkurencyjnych

PRASY 00 m u
o wielkiej d z i a ł a l n o ś c i
do zapędu mechanicznego.

Związkowa Centrala Maszvn
Tc w Akc. 1977

P o z n a ń  ul. Wjazdowa 9.

P r e c z  z  to b ą ,
^  zta ry  w eh ik u le !

ROWERY
tylko pierwszorzędnych fabryk jak: D ttr -  
kopp, S to ew e r , V łetorin , W itt-  
le r  i inne poleca takie i h a  odpłatę " P i

A . Poschade!, G rudziądz, G roblow a 6
bogato zaopatrzony skład rowerów, m a szy n  d o  s z y c ia ,  
1470 oraz w a r sz ta t rcp era cy jd y .

Zakłady Garbarskie i Fabryka Pasów
F. Wickenhagen w Radomiu

Spółka Akcyjna 
Adres telegraficzny: Wickenhagen11 Radom 
B a d o m ,  Stare Miasto 4/5. Teleton 138 

— ...............  wyrabiają ■ ■
skóry podeszwowe, krupony podeszwowe 1 paso­
we, skóry techniczne, pasy transm isyjne wszel- 

: :—: kich wymiarów szyte i  klejone. :—: :—:

Wyłąozna sprzedaż na Kt>. Poznańskie i Pomorze,

Hurtowy Skład Skór
A d a m  C z y ż  i Ska - Poznał*
ulica Zamkowa nr. 4. Telefon r,r. 51 — 29.

K r a w c ó w
g  ca duże srtuki i k r a w c ó w  na kami-
3  solki p o B su k u  i o aa stale zatrudu » ;«  a m l t h l i r "  ■

Meier - Kościuszki 19 T m m -li-

rtys awinniy na lartrucu  1'oziiaóakłch.

Nowomodne malatury,
odnawianie mieszkań, nap sy go łe ł i odnawia­
nie fasad wykonuje po ceLach >ardzo przystępu 
F .  B B E b A O  • a l i c a  T r y  n k o w a  n r .  1

Własne rusztowania. 1663

W rejestrze handlowym oddzia A lod  nr. 
'23 zapisano dziś, te  tirma „Don K n ecki
Stanisław Trocha w Grudządzu" zes a na
“ ton sławę Trochową z Grud* ądza to r ro-
•adz i ilrmę nadal pod mezmienlon ez ą.

Grudziądz, dnia 31 marca 1925 r.
1S70 S ą d  P o w ia to w y .

W rejestrze handlowym oddział B pod nr 
62 zapisano dziś przy firmie „Pom orska Spółka 
Akcyjna „Tkanina" z siedzibą w Grudziądzu". 
** Towarzystwo Akcyjne rozwiąz. no. Uchwalą 
halnego zebrania z dnia 10 marca 1925 r. to­
warzystwo akcyjne wstąpiło w likwidacje. Li­
kwidatorami są: a) W acaw  Grocholski, posie- 
fcłciel siemski z S cimi nowa, b) Wiktor Dąbrów 
• ty  kupiec z  Grudziądza.

Grudziądz, dnia 4 kwietnia 1925 r.
1 7̂11 Sąd P o w ia to w y .

^  B aczność! B a c z n o ś ć !  J j

9 9
H P r z y b y ły  n a d  Wisłę i
^  w  ( j r n d i l ą d z a  ®

|  K a r u s e l e  !
właśne laboratorium techni­
czno-dentystyczne zał. r. 1907. 

Plac 23 Stycznia 23 II. 
(dawniej Bynsk Zbożowy)

lacobson
l 1 HH -»

K  B  T l  od zł począwszy 
^w dziw ę korony złote (9C0) od 20 zł. po- 
•Swssy. Zęby a lt)  fokowe od 10 zł. począwszy. 

Reperacje i przerabianie w Jednym dniu.

L

Fabryka Tektur Dachowych
W. Kulowski i Sk '  Tow. z o.p w Grudziądzu
Ogio ow a23 Pabiyka: Tuszews-a Dróg* 

p o l e c a :

W a p n o
C e m e n t p o r l la n d s k l

i«8»

jak wsiellcie inne meble
są moje nowoczesne

MEBLE
koszykowe
stosowne jako podarki

s p ła ty  r a t a m i

E. Semmerieldt
U r s b l e w a  3 . 1H33

(jiizy Rybim Rynku)

R O W E R  |
i a sprzelaż Plao 23-go 
Styoic a nr. 8, U piętro

Dzierżawy 1
lA

Trzcino» dachy
pierwszej lakuści 

noleci 1598

EOI GERRadzyń

*\
a
■I
u

U W  A  U A
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Walne dli P. I. Mistrzów Rieźaickich
Donoszę uprielmie, iż z dniem 21 bm. 
otwieram w R z e ź n i  S l i e j s k ie )  

w  G r a d n ą d z n

skfad m aszyn i w szelkich
przyborówj w chodzących

w zakres rzeżn iclw a-
jak: w szelkie m aszyny, noże, ta r ­

cze, kopunkl, p rasy , lejki, haki. 
n o te  do b id a , obkładu itd.

Proszę uprzejtn e o laak zwiedze­
nie mego składu, baz przymusu kupna.

Polecam a;ę łask. wsględom P . T. 
Miatrzów.

W. Kusztelski

t 
■
■
■I

■ i i ;  — , & ' i  i k H r j r i l f i B

a
8
■
9
9
9
9

9
19

Szmaty
przepraaa do cayzzcaa 
nie naazyn k a p a j e  
w aMiojazych i w lęk-

ezycb Ilościach

Drukarnia Pom orski

Parowa
mleczarnia
w pełnym ruchu przy 
głównej u l i -y miasta
Bylgosaczy z komplet-
nom urządzeniem 'm a­
szyny, wozy, korne; za­
raz na korzystnych wa­
runkach do spriedaoia 
lub do wydzierżawienia. 
Oferty tiprasca tię pod 
„MleczarniaP \  do biura 
„PAR" Bydgoszcz, nl. 
Dworcowa nr. 72. 1054

Sktadn ca (koczowisko)
do wydz erżaWienia a-«8 
M ckiewieza 7, I  ptr. 1.

Dobrze zaprowadzona

parowa
piekarnia
ze składem i wolnem 
m eszkamarn, przy naj 
rucbliwsiej ulicy miaata 
Bydgoaccay od saraz na 
korzystnych warunkach 

do wy Izierźaw enia. 
Oferty pod „Diirżawa 
piekarni" do biura ogł. 
,.PAR‘ Byrtgosac* ul 
Dworcowa nr. 72 1957

E P o s a d y 3

Najlepsze m alasy
w wyborowyn gatunku 
w i/ł bec/k a-h po z! 65 

ia  necztę of aruią

Marchlewski i Zawack
f c i l t L D Z l Ą U Z .

W Ó Z E K
d* ecięcydo epr*adtnia 
ul. Mon uatlri 7, prt. lew. 
od godz. ił do i  11656

U m e b lo w a n ie
do 3 pokoi i tu ch r > w ra: 
z prawie nowym forte 
p anem w śróiuneściu 
z ewtl. odlaniem mie­
szkania Zaraz do aprze- 
aan a- Zgl do A tr.iu. 
Głosu Pom. pod nr- 165i

4 -o so b o w y  C l  
SAMOCHÓD

N.A.G. H.P. 6/18 zoriy- 
str.it na 8; rzedaż 116. 4
laiiwiistl ty B. Mrouriski 

U r n d z i ą d s

Adlera 25/60 tanio na 
sprzedał Prane Zata- 
dowski, Cbłmtńska 70.

Mały dom
i 2 morgi roli
natychmiast tanie na 
dogc mych warunkach 
na sprzedał Droga Łą
kowa ur. 64 (1664

M agazyn 1936
bławatów  
1 obuwia

3 okns wystawne, od 
wieiu lat zaprowadzo­
ny * k lkuletmm kon­

traktem na ubikacje, 
w centrum miaata Byd­
goszczy źsraz na ko- 
rayst. ych warunKach 
io odda na Do prosię­

cia a to - arem potrzeba 
ca. 250b0 ,.ł. Oierty upra­
sza aię poi ,,Blawatv‘‘ 
do b ura oglo«zeń„PAR*

Bvd|osici. tlwotcowa 72.

D O M
zparową piekarnią 
ipss mleczarnią
wielki zafazd i s ts .n ią  
w centrum miasta Byd- 
gossesy zaraz na korzy­
stnych warunkach do 
sprze lania. Mieszkanie 
wolne. Do prze i ąci a do­
mostwa włącznie rucho­
mości (maszyny, korne, 

wozy1, potrzebne ca. 
500€0zł Oierty pó i „Ko­
rzystne wsrunki" do biu­
ra ogloszeń„PAR“, Byd- 
goszos. Dworcowa 72.

piszukuie od zaraz 
W . W o j n o w s k l ,

ul ca Lipowa 33 (1673

C H Ł O P C A  
do posyłek
pos.uk  ije o l zaras

ZIELIŃSKI, ul- Solna.

S Z E W C
zdolny Ila wszelką roi o- 
tę rówi. eż r.a buty z 
cholewami i kamaszni- 
ctwo poszukuje pracy 
jioza domem lun na wy- 
iazd
Grudziądz, Małe Tarpno
ul. Leśna 4. [Ib54

Zdolna

K M p n a

Knpuję stale

fasole (szable) biała i 
kolorową, groch polny
w , więtszei i mniejszej 
ilości. Odbiór każdego 
dnia w moim magazynie 
prsy ulicy Lipowej 59

Władysław Główka
Grudziądz, ul. Lipowa 50 
TELEFON 306 (1628

k ra w c o w a
poszukuie pracy poza 
domem.Wyi-onu je wszel­
kie prace. Zgt. można 
polać piśmiennie (1665 
ŁUCKA M.ie Tarpno, 

ulica Leśua nr. 4.,

L M ieszkaniaEl
Poarakuiłż

mieszkania
2 do 8 pokoji z  kuchnią.

Zgłoszenia do Gloso. Fo ■ 
mor̂ JKiagO pod 97. lt>66

Fskói frontowy
dobr*« um eblowany tylko 
dl* p aó  od zar&a lub od i. 
V. Isi6. <1o w vnajęoi* So­
bieskiego 15, I I  pr* (IflłS

Poszukuję 2 - 8  pokoj.

mieszkania
z kuehmą. W arunki do 
omówienia. Zgł- do Gł.
Pomorsk, p o i nr. 1678p

( J iu e b l .  p o U o i
dl» pani a Ispziyeb star z 
czlam  n lriy m an  em  od 1.1. 
do w jn a ite ia  Z sio aren ia  
. „m iedzy 4-6 J otefa W>-
bickie^o 46, 1 lewo (16&1

Z w ią z e k

T o r u ń
lil a Grudziądz.
Zebranie miesięczne 

odbędz'e się w  niedzie­
lę, dnia 19-gO kwietnia 
o god«.3"30 popołudniu 
w Strzelnicy^prsy ulicy 
Strzeleckiej.

Porządek obrad:
1. Sprawa wystawy
2. Rateratp Lew andow- 

sk ego z M Tarpna
3. Spra wa składek
4. Różne.

O liczny udział upra­
sza ZARZĄD
L eo a  M a k o w sk i,

l O ż •  n k i

Panna
mąją©» la t  n ,  ksatałoo& s 
Pom orx»uka. m ilefo  ab a* 
rau taru , posiad. w .lpraw ę 
i gotówki 6000&l d la  b*a- 
k« tnajom osoi poisak* tą  
drogą m ę ia  P aaow ia s do­
brym cbarak t. w w ieku do 
la t  60, ii )8iv u r  ącL lub ła t 
kupoy z  odpowiednim  ma* 
jątk  em Bachoą sw a oferty  
i  dolące. totograji p rsasłać 
pod n r ld 8 » do G łosu Po­
morskiego. Wdowieo b jadu  
ltieok. bardzo p ra /jsm iue .

Z g u b y

Zgubiono
ko.czyk borsztyHowy
na długim taneuamku 

ul. Ks. Budkiewieaa 8

R ó ż n e

Wycieczki
do Sartowic
w n ie d z ie lą  18 IV .
8'/» roao z portu p. Ssał* 
ca odchodzi fsoht smÓ*- 
rowy „ L A Ł K i *  
powrót o 7-ej wieczorem

Do wiadomości WP. oby­
wateli i zarżądz' ących 

d o m a m i.

Kryję DACHY
papą dachową łupkiem 
także repeiacje wykonu­
je fachowo pod gwaran­

cją i nie drogo 
JA N  R U JN K B  

Grudxiąu.Groblowa 18p,

Kurs
modnych tańców
rozpocznie się w pon e- 
działek o godz. 8 wteos. 
w hotelu Warazawskun. 
Zgloczenia pan przyj­
muje jeszcze 11979 

A . K ś i j ń s k a  
ul. Szkolna nr. L

Obelgą rżoconą na p. 
Czastera Florjana i 
żoną jego niniejBzem 
odwołują. tai* 
Antonina Ważeńsha.

Ostrzeżenie.
Przestrzegam przed 

□obyoiem 3 weksli, wy- 
ntawienych przez-mn e 
ma:Żo ;kcm Ziętarskim 
z Grudziądza, płatnych 
2 po 750 zł dnia 20 bm. 
i 1U00 zł dnia 1 lipcs 
rb, do rozstrzygnięcia 
procesu sądowego. L1662

fltetsander Knśmierski
Grudziądz, Koszarowa 6

N a  m e j 
posiadłości

wykładam  sta ło
truciznę
Gustaw fanz,

T U S Z E  WO.



Podziękowanie,
Szan. Prezesowi i calem i Związko­

wi Kolejarskiemu, uriędn kom Kasr 
Chorych m. Grudziądz? oraz -wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę 
zmarłemu mątowi memu ś. p.
Władysławowi Kamińskicam
składamy na tej drodze za okazane 
współczucie serdeczne ,  B ó g  z a p ia ć 1'
1660 Ż ona i  d a iee i.

Podzękowanie.
Za tak licznie okazane nam dowody 

wspótozneia z powodu śmierci mego ko­
chanego męża s. p.

Józefa A n d e rsa  |
składem a ,  tej drodze ^
serdeczne „B ó g  zap ł ić‘*

Grudziądz, dnia 14 kwietnia 1925 r.
ŻMia i dzieci.

Saia Holem Warszawskiego
W e  w to r e k , d n ia  21 k w ie tn ia  1925 r.

Wielki Wykład Eksperymentalny
znakomitego metapsychr oga i  magnetjzera, 

k  wepótpraoownika światowej (ławy lekaiza ma­
gnet' Hity prot. Dr. Gatzingera w Wiedniu etc.
P ia f .  K o rd jn n j A ratciego
Początek o god; 8  wie**. B ile ty  po cenach 
bardzo przystępnych do nabycia w cukierni n o  
telr Waretawi * ago w dzień wykładu od 6 p m  
kara. Dy rasja pożądana. Z chwilą rozpoczę­
cia wykladn, drzwi do sali będą bezwarunkowa 
zamku -te (1991

Płynny kwas węglowy
C h e m i c z n ie  c z y s t y  1926 

da celów leczniczych, kąpieli gazo wy ch- 
wyrobu wód mineralnych, napoji musują­
cych, maszyn « k . l i  ezjeh itd. doatarez-

S -K A  A KC. F L U ID
Wirsziwa, Wifoki 121 Telefon 35-35

Towarzystwa Czeiaszi Katolickie w Gradzfodzo
urządza w  n i e d z i e l ą ,  dnia 19 go  bm. r goiz. 
8-mej wiec*, na sali ,  Tiroli * przy u l lipowej

ZABAWĘ WIOSENNA
Progra i Sanowią P r z e d z t z w i e n i e  s z p  
r o r s k ie  i  . * ń -  ■■ z niespodziankami. Komu 
sałaty nJ milej i przyjemnej zabawie, nie-haj 
w  nieds elę wieczorem pośpieszy do pięknie
przyHtrejonei sali ,Tivoh* '1966

, Szczęść Bota naszei pracy*’. Z a r z ą d .

W z m W  b u d o w y

WAG
BOKAJI FAB IS1

< w v y n Ą i > z  ^ .
Trynkiwa 13 Tryskowa 18

1263A

.Nadszedł
« Ł E J  J A D A L N Y
i poleca takowy po 1,50  z l  za  l itr .

M entz & Neubauer,
Specjalny skład kawy, W UCCDZI.ĄDZ

Z a w i r u u j m i e n i e .
Szanownym Paniom miasta Gruda iądzs »o- 

i»>a do łaskawej wiadomości )t w sobotę, dnia 
18-go bra. otwieram — Grudz adzu przy ulicy

f go Ma |t  Hf ii t  Specjalny Salon Fryzjerski dla 
ań, gdżrl* iitykpojtwać będę waielkie praee 

w zakres ten racheusące jak.' Fryzowanie ma 
n curc, pracę Włosowe .td Specjalność masaż 
twarzy ■ parówką, Zaaanitm mojem hędz.e 
wszelkim żądań om Łaskawych Pań zadość u- 
ezynić ara. powierzone mi prace rzetelnie i la 
chowo wykonać. Z po raź' liem
1944 H e le n a  H c s lo w s .

Przyjmrjemy dzielnych

akwizytorów
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzieżowych 
z włamań en. szyb i h-zter, od następstw 

nieszczęśliwych wypadków i na życia. 
Oferty npr się do adm. GŁ Pom. nr. 1935

lan ia  Parowa
przy ul. Księdza Budkiewicza nr. 34 

jest stale

otwarta
od godz. 9  rana do 8  w lecz.

K ą p ie le  R z y m sk ie  i  paro  re
dla pan każdego wtorku i p ątku przed poi. 
19451 B o t l c . n s i .

K L I N I K A
d la  chorób k obiecych , 
p o łożn ictw a i chirurgi

Dr. Tarnowski
Toruń, Mostowa 11. T elefon  467

(1612

BANK ZWIĄZKU 
SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

ODDZIAŁ GRUDZIĄDZKI
ULICA JOZEFA WYBICKIEGO NR 11/13 

T EL E FO N Y : 329 - 362

INSTYTUCJA CENTRALNA w POZNANIU
KAPITAŁ AKCYJNY i REZERWY PRZESZŁO 22 .000 .000 ,-  ZŁ.

ODD ZIA ŁY:

W A R SZAW A , Ł O D Ź ,  

TORUŃ, KRAKÓW, BYDGOSZCZ, 

LUBLIN, RADOM, PIOTRKOW, KIELCE, 

Z B Ą S Z Y N , K A T O W IC E , S O S N O W IC E , LW Ó W ,  

WILNO —  G D A Ń S K  — N O W Y  YORK —  PA RYŻ.

T elegram ! X icedj:kńSlu
w so b o tę  i n ied z is lę

D A N C I N G

Poizukujtfmy dz.clnycb fachowych

IssBeklorów-akwizpm
do u bezp ieczeń  na E c ie .

Oferty do admiu. Głoru Pom. pod ur. 1958.

Uwaga Sz. Panie i Panowiel
Zmarszczki, krosty, broiiawki, liszaje, czerwo­

ne nosy i t. p ’«.awa się i nadaje twarzy świeży 
młodv wygląd. Masaże nowoczesnymi apai^tarni- 
farbowanie włosów we wszystkich, kolor. „Henną 4 
Ładne modne iryzury wykonuje nowo zaa lgażo- 
wana siła, również w salonie męskim pierwszl- 
rzędna obsługa. Przyjmuio czesanie pań pozs do­
mom. Loczki, warkocze we wszystkich kolor, w  du­
żym wyborze. Przyjmuje wszelkie prace z włosów.
i«5) Fryzjer A . P i n n o ,  Sienkiewicza 4.

fortepiany trnrn
B e c h s t e i n  

B l u e t k n e y  
F e u r i r h  

S ł e i n w a y  & S o n s

= =  h a r m o n i e ™
M a n n h o r y

H o f b c r g

Fortepiany i
własnej fabrykacji polecamy po nadzwyczaj 
niskich eonach IMF* także i na odpłatę.
F a b r y k a  F au m  i sprzedaż 1 nrtowua

B. Sommerfeid
Telefon 883 B y d g o a x c 7  Śniadeckich 56

Blcfon 219 Grudziądz Groufowa 4.
Wszelkie re p e ra cje  oraz a tro jen ia

pod gwara icją fachowego wykonania.

PALM A
O B C A S Y  n Z E L Ó W K I  

B U M  O W E
WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE -  

H Y G I E N C Z N E

Komule w lerzehnle
Kołnierzyki

M ankiety

Krawaty
Skarpety
Szelki
Koszule, Kalesony 
norm alne

Koszule 1 Kalosony 
maeeo

Laski, P araso le
Rękawiczki 
Damskie, Męskie

Bielizna Damska
GaTanterja

Przed zakupem wszal- 
kic wy (tlenionych ar­
tykułów, prosimy n- 
i ;e,aie, przek aa 

się  u nsą co do cen 
i j a k o ś c i  tow aró-\

!!NA SEZON WIOSENNY!!
ofiarujemy Szanownej Publiczności bardzo wielkie zapasy niżej wymienio­
nych irtykułów po a a d z w ; e z » j  t a a ic h ,  w y ją tk o w y c h  c e n a c h .

Pończochy
Cz&psl od 1.85 ił

Materjaly D a m sk ie  
Materjaly Męsk<e

K raty — 
Pask. od

w na.nowsz 
<1.961 iai h o<l

155

175
P ła s z c z e  D am skie  od 18°° 
Spódniczki Dam skie od 495

Tow ary Bawełniane:
B n ślin t W e ł n i a n e  ■ u 1 . " " L. 1 H——« ,  . . .  1 ,  .  I S w etr y  w e ls . ,  J a e ik i  w e ton u s lioY  B ave fn inne ' . „ ■ — . w nijn. I

W o a le  wlffdhie i dea. 
B a t y s t y  — h a t y n y

S a b n i e  —  H lu s L z l  niżej cen rynkowych

C. M, Powałowski 1 Ska T. z o. r*
Telefon nr. 191. « B V D Z I Ą D Z  T ernńsba nr. 4.

1965

Kapelusze męskie
Płaszcze gum ows 

od 27.00 ci

Ubraniu m ęskie 
od 19.50 *1

Spodnie

Hafty
W stążk i jedw abne

F artuchy

Bielizna Stołowa

Bielizna pościeloi ra
Jedw abie

Prosimy dokładnie 
zważać na n a s z *  
f i r m ą  i na w y­
stawy w  oknach.


